CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. |. l-sza suona 40) gr. 
ca w. m-m i tam str. Ò lam w texście 
© gr. nokrologi 4 gr. swycz. ib gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
ax, dla poszukujących pracy IO gz. 
aajmniejsze ogłoszenie L30 gr. dla 
«zrobot 1 a£ Ogloszenia dwukolorowe 
» 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ae i trójkolorowe 6 100 proc. drae 

Za termin  druko I treść 


Peak pa x 
OT JEgd zastępca przyjmuje 
Od godziny 1 do 3 po południu. 


WAZY: ZI PRDNUMEARATY ; 


(przy zapłacie zgóry) 
Prounmerata sagraniczna 4 si OÙ gr. 
Artykuty nadestane bea oznaczenia ho- 
horarjum uważane cą m 

Opisów zarówno ażytych jak i 
Fsuconych redakcje nie zwraca, 


ogtrmzefń 


tne administracja nie odpowiada, P, K. ©. 
os- g e 


Rok TX. Nr. 318. / Łódź, piątek 17 listopada 1933 r. 


Klecie Niepodległości Niezwykła przygoda Amerykanina w Polsce. EEE 


ŁOTWY Nowojorski miljone w warszawskim areszcie. 


NITWENT a E N a Bogacz bez grosza przy duszy. 

Warszawa, 17 listopada. Policja ko-| działu, Sędzia postanowił zwolnić Bir. | odstawiono go spowrotem do aresztu. 

lejowa aresztowała miljonera amerykań | tenssa za kaucją 50 zł, ale ponieważ Bir Aresztowany za jazdę „na gapę“ mi'jo- 

skiego Birtenssa za jazdę koleją „na ga- | tenss ner wysłał depeszę do Nowego Jorku o 
u przysłanie mu pi?niędzy, 


Najwyższa stacja nadawcza 
kuropy. 


; pieniędzy tych nie miał, 
Birtenss jest młodzieńcem 27-letnim 
i odziedziczył po ojcu na'większy za- 
kład czyszczenia szyb i froterowania po 
dłóg w Nowym Jorku. Birtenss wyjechał 
z wycieczka do Moskwy i obecnie wra- 
cał przez Polskę, 


Po przyjeździe pociągu do Stołpców, 
gdy Bir'enss chc'ał kupić bilet na dal 
szą jazdę stwierdził, że 


Wielkie demonstracje socjalistów w Budapeszcie, MM 
E Studenci węgierscy grożą strajkiem. 


Budapeszt, 17 listopada, W czasie o- 
twarcla parlamentu doszło do wielkich 
demonstracyj socjalistów 

przeciwko Goembeszowi- 


ZĄDANIE STUDENTÓW, 


Budapeszt, 17 listopada. Słuchacze 
politechniki zażądali od rektora wpro- 


zginęła mu książka czekowa. 
Nie namvślałac sie dłnóo wsiadł do 
pociągu, gdzie ukrył się pod tawka. W 
drodze złapał go konduktor ino przy- 


18 b, m, państwo łotewskie obcho. 

15-ta rocznicę swej Niepodległości, 

A zdjęciu; Prezydent Republiki Łotew 
skiej Albert Kwiesis, 


tenssa w ręce policji kolejowej. 
Pa czterech dniach noby'u w aresz 
|-* Birtenss hyt? wczorni przesłuchiwą 


ny przez sędziego grodzkiego VIII od 


Poset Moltke ustevuje? 


Sprzeczne pogłoski. MONEE 


_Warszawa, 17 listopada, W kołach|pliwość w prawdziwość tej Informacji, a 
tiatycznych utrzymują, że nieba] przypuszczają raczej, że po obecnem p9- 
ję! poset niemiecki w Warszawie vonj lenszęniu sie stosunków polsko-niemiec" 
"Ke usiapi z dotychczasowego sta*|kich, poseł Mokke w niedługim czasie 
iska, kto jednak będzie jego następ | przyjęty będzie 

e jest jeszcze wiadomo. na specjalnej audjencji 
Z innych jednak stron wyrażają wąt|przez p. Piłsudskiego. 


aam. ° aaa 


Yduch lampy naftowej w`bagażowni. SEEE 
Jednego kolejarza odwieziono do szpitala. 


Częstochowa, 17 listopada, Na sta- gwałtowna eksplozja 
„olejowej w Merbach Nowych ba- i równocześnie wybuchł pożar, 
Wy Ludwik Seglet był zajety przy | ogarnął bagażownię. 

ko Yaniom lampy naitowej do oświe- Pożar zdołano po pewnym czasie 
, A peronu stacyjnego. Wobec te- | ugasić, Podczas eksplozji lampy zo- 
żę lampa miała jakiś defekt, za 

„ "ono ją chwilowo w  bagażowmi 


ry z ranami na twarzy i rękach odsta- 
|, gdzie po chwili wskutek u- 


wiony został do szpitala w Czestocho- 


który | rzędu 


Demonstrancj wołali: precz z faszyz- 
mem, precz z dyktaturą, Ledwie nie 
doszło do bójki pomiędzy nimi a mani- 
iestuiącymi na rzecz Goembeszą człon» 


byciu pociańu da Warszawy, oddał Bir- | kami Partii Jedności. którzy wznosili o- 
| krzyki: „Wynoście się precz. 


Przyczyną demonstracii było oświad 
czenie premiera, że robotnicy zbyt cia- 
znący do miedzynarodówki, winni usu- 
nąć sie z Węgier. 


wadzenia na nowo pełnego „numerus 
clausus“, grożąc w przeciwnym razię 
strajkiem. Słuchacze uniwersytetu i in- 
nych wyższych uczelni solidaryzują się 
zę studentami politechniki, Według 
„Uj Nemzetek*,. przyczyną - demon- 
straci jest przyjęcie na politechnikę 
16 akademików żydowskich, 


usun'ętych z politechniki w Charlotten 
burgu. 


Antena stacji nadawczej w Budapeszci 
wznosi się na wysokość 314 metrów. 


EM Dramatyczna ucieczka przed bandytami EB 


nie do jeszcze szybszego biegu. Zaje- 
chawszy na dworzec Bederko stracił 


Wieluniu zaałarmowaną została wiado | przytomność | 


imością o niezwykle ziurhwałym napa- 
dzię dokonanym w Działoszynie 
na furgon pocztowy. 

„Napad dokonany został w następu- 
jących okolicznościach: Pocztylion U- 
Pocztowego w Działoszynie 
66-letni Antoni Bederko wiózł o godzi 
nie 6 wieczorem na stacje kolejową 
Działoszyn korespondencię pocztową z 


stał poparzony bagażowy Segiet, Któ- | całego dnia i pieniądze z przekazów 


w kwocie 2.490 złotych. 


polu pomiędzy Działoszynem, a stacią 
kolejową, do furgonu podeszło dwóch 


byl gazów z lampy z rozlutowane» | wie, a następnie do domu w Herbach| Kiedy Bederko znalazł się w głuchem 
Mlelsca nastąpiła Śląskich. 
Oa 


ii wieśn.acy hłonitóni zamordowali gagiada 


| bójców osadzono w więzieniu. SEEN 
| ) msko, 17 listopada. (Od wł. | Zabójców aresztowała policja, od- 


Mieszkańcy Dobryszyc żyją: pod | dając do dyspozycji sędziego śledcze- 
m  bestłalskiego mordu, które | go. 
Otlarą padł syn tamtejszego obywa” 
Bolesław Czerwiński. 
Już od dłuższego czasu datowała 
zięta nienawiść pomiędzy są- 
cemi rodzinami Czerwińskimi i 
której. finałem stała się 
kowa zbrodnia, dowodząca o 
zezwierzęceniu obyczajów 
na wsi. 

Krytycznego dnia Andrzej Białek 
AC pozorów do wszczęcia bójki, 
rozpędzać stado droblu, które 
ule zmarły usiłował wpędzić do 


Gdy nie przeczuwając groźnego nie 
Blałk fistwa Czerwiński zwrócił się 


az wymówką, wypadli w tym 

ly trzej synowie Blałka, Anto- 
olen nt i Bolesław, którzy łącznie 
zaczęli katować  kłonicami 
„iskiego, miażdżąc mu formalnie 


(Dolar 5,25-5,35. 


uzbrojonych w rewolwery osobników. 

Bederko zorjentowawszy się szyb- | 
ko w sytuacji 

podciął konie. 

Zaskoczeni tym manewrem napastni- | 
cy poczęli gonić wóz i jednocześnie o- | 
strzeliwać go. 

jedna z kul rewolwerowych ugo- 
dziła woźnicę w szczękę. Mimo cięż- 
kiej rany postrzałowej Bederko ostat- 
nim wysiłkiem zaczął 


przynaglać ko» , 


spadł z wozu ma ziemię. 
Rannego wożnicę przewieziono na ku- 


| o e © o 
rannego pocztyljona pieniężnego. 
Szalona jazda z kulą w szczęce. 


Wieluń, 17 listopada, W dniu wcze” | 
| raiszym, komenda policji powiatowej w | 


życiu bohaterskiego woźnicy nię zagra- 

ża poważniejsze niebezpieczeństwo. 
Bandyci zdołali zbiec. Policja wle 

luńska zarządziła szereg obław, które 


MOIE a a 
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Warszawska organizacja społeczna wydawała MEMMEN 


legitymacje . zniżkowe nieczłonkom. 
. PESENE Wykrycie nadużyć w Orbisie. 


Wilno, 17 listopada W Wilnie i 
kryto nadużycia w wileńskim oddziale 
„Orbisu”*, Przedstawiciel urzędu proku- 
ratorskiego wraz z delegowanym spe- 
cjalnie urzędnikiem dyrekcji kolejowej 

przeprowadził szczegółową rewizję 
w biurach „Orbisu* przy ul. Kowień- 
skiej, interesując się specjalnie rachun- 
kami į księgowością, które zostały za. 
kwestjonowane, Chodzi o wyjaśnienie 
sprzedaży biletów na rocznicę niepodle 
głości do Warszawy. 

Nadużycia dokonane zostały przy 


| współudziale jednej 


M 


AA V 


J 
X 
J 


EI 


o 


En 
r A 
anii 


z organizacyj społecznych 
w Warszawie, 
która za opłata wydawała członkowskie 
legitymacje osobom, nie 


mającym nic! 


| wspólnego z organizacją. Legitymacje te 


zasicja wydawala a raczej sprzeda. 
wala 

za pośrednictwem „Orbisu”, 
czerpiąc poważne zyski, 

Podobne nadużycia popełniane były 
na terenie całej Polski, W Pińsku np. 
przedstawiciel „Orbisu* Zatrzymany Zo: 
stał na dworcu kolelowym podczas sprze 
dawania legitymacyj każdemu, 

kto tylko chciał. 
Wędług obliczeń dyrekcii wileńskiej P, 
K. P., samo Wilno poniosło stratę na Su- 
mę około 7000 zł, Władze sądowo-śled- 
cze, oraz kolejowe przeprowadzała szcza 
gółowe dochodzenia celem ustalenia roa 
miarów nadużycia, 


—0o— 


Więzień runął z II piętra na bruk 
DOC - 3 ER RAJ] 


Słaba lina z prześcieradła. 


Królewska Huta, 17 listopada. Pię- 
ciu osobników, przebywających w wię 
zieniu śledczem w Królewskiej Huvie 
za kradzieże, usiłowało 15 bm. uciec. 
Wyrwawszy kilka prętów żelaznych 
z okna celi, jeden z nich Jerzy Ga- 
wlas, próbował opuścić się z drugiego 
piętra 

na zwiniętem - prześcieradie, 


jednakże lina zrobiona z prześcieradła, 
przerwała się i Gawlas spadł z wyso- 
kości Il piętra na ziemię, doznając 
ciężkich potłuczeń cielesnych tak, że 
musiano go odwieźć do szpitala wię- 
ziennego. Uclieczkę zauważyła straż 
więzienna, która zatlar ten unicestwiła 
ij więźniów odseperowała, umieszczając 
ich w innych celach. 


—ExI— 


Cisza w sferach rządowych. 


Dziś lub jutro powraca z polowania premjer Jędrzejewicz. 
Warszawa, 17  [istopoda. "| 


a 
„ES 


ywanie dolar papierowy w żąda 
w płaceniu 5.30; dolar złoty w 
03, w płaceniu 9.02; funt an- 
W żądaniu 28.70, w- płaceniu 
I złoty w żądaniu 4.72, w 
4.70; marka w żądaniu 2.12, w 
wl; za 100 franków francu- 
żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 


uruchomienia zamkniętego już od sże: 


regu tygodni uniwersytetu warszawskie 
go, 


Ponieraicio (zerwany Krwi! 


Jędrzejewicz bawi od kilku dni na Ślą* 
sku wraz z prezydentem  Rzplitej ; po” 
wrócić mia dopiero dziś lub jutro, Po jego 
przyjeździe nastąpi możę jakieś ożywie- 
mie w sferach rządowych, w których te 
raz panuje Zupełna ciszą, Rozstrzygnie- | 
ta też przypuszczalnie zostanie spraw 


Bank Holenderski badacz podbiegunawy Barents (u góry), który przed 336 laty wy- 
Polski w godzinach “rannych | budował podczas wyprawy chatę z drze wa, której współczesny sztych widzimy 

a dolary po 5.24, na ilustracji. Sowiecka ekspedycja odna!azła obecnie resztki tej chaty i łódź tę- 

i — | ,”, żeglarza, który swa wyprawę w krainę wiecznych lodów przypłacił życiem, | 


Str 2 


pa RZEZ „E CHO 


Droga do Paryża Wie 


LE med WATSZAW 


Węgry, Austrja i Szwajcarja o porozumieniu 
poisko - niemieckiem. 


Budapeszt, 17 listopada. (PAT). 
Cała prasa węgierska żywo omawia 
konierencję pomiędzy kanclerzem rze- 
szy Hitlerem a posłem połskim w Ber 
linie lipskim, przypisując jej niezwykłą 
wagę | określając jako wstęp do poro- 
zumienia połsko-niemieckiego i paktu o 
tieagrgsji. 

„Nemzeti Ujsag“ w artykule p. t. 
‚Chmura konfliktu rozprószona“, pi- 
;zę, że po tem, jak Liga Narodów za- 
wiodła otwarta została droga, która 
może doprowadzić do usunięcia wielu 
przeciwieństw, 

„Nyole Orai Ujsag“ pisze, że poro- 
zumienie Berlina z Warszawą stano- 
wi kolosalną sensacię światową. 

„Az Est* pisze o wielkim zwrocie w 
polityce europejskiej | w konferencji 
polsko-niemieckiej widzi drogę do pak- 
tu o nieagresji i do zabezpieczenia gra 


nie Polski. Podobne rokowania miala 
rozpocząć 
również Czechosłowacja. 
„Pester Lloyd* zaznacza, źe roko- 


wania pomiędzy kanclerzem Hitlerem 
a posłem Lipskim są drogą ku Locar- 
nu wschodniemu | korzystnym kro- 
kiem do odsunięcia przeciwieństw nie 
miecko-pólskich. Zdaniem dziennika 
krok Niemiec w kierunku pokojowego 
załatwienia z Polską kwestyj spornych, 
lest mistrzowskiem pociągnięciem dy- 
plomacji niemieckiej w chwili, gdy w 
powietrzu wisi kwestja, czy Francja 
gotowa jest pójść na ustępstwa. 
Wiedeń, 17 listopada Pat. Prasa wie. 
deńska śledzi bacznie doniesienia o tozmo 


Tarapaty ze spadkiem 
A Likwidacja trwała trzy lata. 


Warszawa, 17 listopada, Niezwykły| 
kłopot ma rodzina zamordowanego 
przez ks, Zytę Korybut - Woroniecką 
ś. p. Brunona Boya, ze spadkiem, jaki | 
pozostał po zmarłym, 

Do masy spadkowej włączono urzą- 
dzenie sklepu oraz wszystkie Eaker 
mioty, znajdujące się w składach, gdzie 
je złożono na zlecenie ś. p, Brunona 


Boya. Ponieważ majątek zmarłego był 


obdłażony ponad wartość, 
żona é p, Boya zrzekła się spadku i 
wówczas zaczęła się długa procedura 
dokonania spisu inwentarza oraz sprze- 
daży wszystkich ruchomości 
Spisywanie inwentarza trwało prze- 
szło rok i nastręczyło wiele trudności 
komornikowi dla spraw spadkowych 
który musiał poświęcić na opisanie 
czynności aż trzy grube tomy 
akt. Kiedy zakończono już spisywanie 
inwentarza í ocenę ma'rfku. ckazało się. 
że sprzedaż z licytacji jest zupełnie nie 
możliwa, gdyż 
cenv są za wysokie, 
Wówczas roznoczę'o nową ocenę, uży- 
wając przy niej olbrzymiej ilości pa- 


Przegrany proces 


wach polsko - niemieckich, 
„Neue Freie Presse" 
na podaje opinje tamtejszych kół 
nych, według których 
dulsze rokowania 


w depeszy z Berli 
politycz 


mają być podjęte w najbliższym czasie Za 
powiedź ta jest uważana za daleko idący po 
stęp, Praktyczne rezultaty rozmów polsko - 
niemieckich przyczynią się też do poprawy 


stosunków między Fruncją a Niemcąmi, 
„Die Stunde“ wyraża również zapatry 
wanie, że droga z Berlina do Paryża 
dzie przez Warszawę. 
tyczne sądzą, pisze 
krok niemiecki jest 
posunięciem szachowem, 
mktjącem na celu odciągnięcie Polski od jej 
dotychczasowych sojuszów, Akcja ta 
poczęła się przed kilku miesiącami w Gdań 
sku, 


„Die Stunde*, 


Genewa, 17 listopada, Pat, Z pism ge 
newskich dotychczas jedynie ` „Journal dea 
Nations“ komentuje polsko - niemiecką de 
kurację o nieagresji, 

Dziennik stwierdza, że kanclerz Hitler 
poszedł znacznie dalej, niż odważyli się to 
uczymić jego poprzednicy demokratyczni, ka 
tolicey lub socjalistyczni. Jest możliwe — 
pisze dalej dziennik, — że tak jak hitłerow- 
ski senat gdański potrafi! zlikwidować różne 
spory 2 Polską, rząd narodowo + socjalistycz 
ny w Berlinie zdobędzie się na 

porzucenie polityki szykan 
i ukłać szpilką i ma oparcie stosum 
siedzkich i pospodurczych 
malnych podstawach, 


ków sg- 


z Polską na nor 


po Sp. Boy'u, 


pieru, które zszyte, utworzyły tam 
czwarty akt komornika. Dopiero po 
zmniejszeniu cen udało się sprzedać u- 
rządzenie sklepu cf'az zawartość skła- 
dów za sumę 10.000 zł. Ponieważ pre- 


100.000 zł. suma owych 10.000 zł, zosta wa 


nie rozdzielona przez--sąd. Potrwa to 
około pół roku, d 

tak. że dopiero w trzy lata po śmierci 

Bova zostaną ukończone 

związane 

przez niego. 


Dodać należy, że sprawa spadkowa 
bo $. p. Brunonie Boyu jeśli idzie o 
objętość akt, należy do jednvch z naj- 
wiekszych spraw tera rodzaiu. Koszty 
połączone z załatwieniem formalności. 
opisu. ocenienia. podziału sum przez 
sąd i t. p. pochłona połowe wartości 
pozostawionego majątku Po przeszło 
więc trzylętniem żmudnem postenowa- 
niw wierzyciele otrzymają conajwyżej 
setną część swych należności. 


o dom popów. EB 


CEEE Uratowany gmach policji w Piotrkowie. 


Piotrków, 17 listopada. Paroch pra-| Rosji nie posiadała samoistnego majat- 


wosławnv w Piotrkowie wystąpił ze 
skargą przeciwko Skarbowi Państwa o 
odebranie gmachu polici państwowej 
i przyznanie go na dom popów prawo- 
sławnych. 

W dniu wczorajszym zapadła osta- 
teczna decyzja Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie 

oddalająca całkowicie powództwo 
; zasądzająca na rzecz skarbu Państwa 
koszty postępowania sądowego. 

Sad wyrokujący staną! na stanowi: 
sku, że cerkiew prawosławna dawnej 


kw gdyż właścicielem wszystkich ob- 
jektów cerkiewnych był rzad rosyjski. 
a zatem w myśl traktatu Ryskiego wła- 
sność rządu rosviskiego przeszła na 
rzecz Skarbu Państwa Polskiego. 
Wreszcie przedstawiciel Prokuratorii 
Ceneralnej udowodnił że sporny budy” 
nek j piotrkowska cerkiew prawosław- 
na pobudowaną została 
7a fundusze b, Królestwa Kongresowego, 
a zatem i z tel racji zarówno dawny dom 
nopów jak i cerkew pioirkowska win- 
ne przejść obecnie na własność rządu 
polskiego, 


wie 
Berlińskie koła poli- 
że 


roz 


Znany kasiarz warszawski BH 
ŘE właścicielem nieruchomości w Łodzi 


Warszawa, 17 listopuda, — Na wybrzeżu W roku 1931 Grunert bra! udział 
Kościuszkowskiem patrol policyjny zatrzy we włamania do Banku Handlowego 
mał niejakiego Szermana Grunerta, właści: | w Łodzi, które to włamanie zostało dokonn 
ciela kamienicy w Łodzi. ne według płanów „Szpicbródki*, ułożonych 

Jak się okazało, Grunert jest znanym ka | przez tegoż jeszcze w więzieniu, 

Harzem i by! przyjacielem i wspólnikiem w Grunert wówczas zbiegł i przez długi czas 
wyprawach złodziejskich poszukiwany był bezskutecznie, aż wresz- 
osławionego kasiarza „Szpicbródki*, cie zatrzymał go zupełnie przypadkowo pa 

Z tupów dorobil się Grunert fortuny i ku | trol policyjny, 
pił sobie kamienicę, Grunert nalêżał rów- Granerta niezwłocznie odstuwiono do wię 
sież do wielkiej bandy fałszerzy banknotów | zienia, Będzie on przesłany do Łodzi do 
!0-złotowych Szpitalewicza w Otwocku, dyspozycji miejscowego prokuratora, 


zaprenumeruj dla swych dzieci 


MAŁY KURJERI 


tensje wierzycieli sięgają 100.000 zł., a | 
prócz tego w księgach handlowych znaj a 
dują się pasywa na sumę również około szym, o godzinie 9-ej rano straż ognio 


formalności | WAĆ 
ze spadkiem, pozostawionym ŚU 


Zdarzenia i wypadki |Ë 
ubiegłej doby. | 


(—) Polsko - niemiecka deklaracja o nieagresji | 
wywołała we wszystkich stolicach europejskich oibrzy 
mie wrażenie, 


„Kurjera Łódzkiego” i prezesowi 


(=) Wczoraj około południa wystartowało z MIA 
ska w kierunku Baraqowicz 5 samolotów polskich pod 


dowództwem mjr, Stachonia. 
Na lotnisku mińskiem żegnali lotników konsul Je 
łowiecki, przedstawicie! władz sowieckich 1 wojska. 


(—) Do Challengesu 1934 roku stanie pięć państw 
Polska, Francja, Niemcy, Włochy i Czechosłowacja. 


(—) Prokurator w Katowicach wydał nakaz aresz 
towania za nadużycia podatkowe generalnych dyrekto 
rów Spółek Akcyjnych „Wirek* 1  „Godulla” dr. 
Jerzego Korttlla i Jerzego Jungelsa. 


wyrazy szczerego współczucia 


(=) Wczoraj przybył do Gdyni statek „Kościusz 
ko”. Kpt, Borkowski przekazał uratowanych maryna 
rzy niemieckich konsulowi niemieckiemu z Torunia. 

O godz. 1 popołudniu komandor Jacynicz w imie 
niu linji Gdynin=Ameryka podejmował na pokładzie 
konsula von Hoopsa, kpt. Qlszewsky, kpt. Borkowskię 
go i oficerów  „Kościuszki* śniadaniem, 

Na zakończenie śniadania kpt Borkowski wręczył 
konsulowi niemieckiemu w sposób uroczysty urato 
waną banderę niemiecką statku „Horst Wessel” i je 
go dokumenty okrętowe, 


Spowodu zgonu 


_ 


(= Wielki I średni przemyst w Łodzi odrzucił 
koncepcję podziału pracy w fabrykach, oświadczając, 
że redukcje robotników gą nieuniknione, 


(=) W dniu wczorajszym zawarta została w prze 
myśle transportowo =- ekspedycyjnym Łodzi umowa 
fabiorowa, regulująca warunki pracy i płacy, 

Praca odbywać się ma od godziny 9-ej rano do 
19-0] z 2-godzinną przerwą obindową. Pracownicy, któ 
rzy dotychczas zarabiali do 100 zł, miesięcznie, otrzy 
mają 20-procentową podwyżkę, inne zarobki pozosta 
ją bez zmian. Pozatem umowa gwarantuje pracow 
nikom ubezpieczenia oraz ustała długość urłopów, 


współczucia 


(—) Sąd Grodzki w Łodzi ogłosił -wczoraj wyrok 
uniewinniający w sprawie 27 pomocników rzeżnickich, 
oskarżonych o systematyczną krudzieź słoniny i sadła 
w rzeźni miejskiej, 


(-—) W sobotę, dnia 18 b, m. przyjeżdża do Łodzi 
ambasador Francji p, Julca Laroche, Przyjęciem p, 
ambasadora zajęło się towarzystwo przyjaciół Fran, 


e" 


JW, P, Czesławowi Gumkow skiemu, redaktorowi naczelnemu 


sędziego emeryta 


| Marjana Gumkowskiegok 


Marjana Gumkowskiego 


emerytowanego sędziego 


składamy Synowi Zmarłego, J; W. Panu Redaktorowi Czesławowi Gumkow* 
skiemu, Prezesowi Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich, wyrazy serdecznego 


Związki robotnicze przygotowują memoria 
z protestem przeciwko redukcjom w fabrykach, 


cji i izda przemysłowo - handlowa. W zawiązku a przy 
jasdem p. umbasadora odbędzie się w sobotę, dnia 
18 b. m. o godainie 20,80 w sali izby przemysłowo - 
dlowej przy Al. Kościuszki Nr 4 odczyt p. Bonjamina 
Valloton pod tytułem: „LaAlsace depius 1870 juscusa 
nos jours”. 

Pozatem tow, przyjaciół Francji urządza na cześć 
p. ambasadora w niedzielę przyjęcie, w  poniedzia- 
łek zaś po zwiedzeniu miasta I kiiku fabryk, isba 
przemysiowo - handlowa podejmownó będzie p. am- 
basadora śniadaniem w swej aledzibio 


(—) Prozòs Fundaszu Pracy b. minister Klarner 
1 naczelny dyroktor F, P, p. Madejski zwiodziił pod 
czas swógo pobytu w Łodzi kanalizucję | wszystkie ro 


boty, prowadzone z kredytów Funduszu. 


Pożar w łazience, 
Trwał kilkanaście minut 
Łódź, 17 listopada, W domu wczoraj- 


zaalarmowana została k de kard 
ścią ospożarze przy ulicy rzeja 46, 
Jale się okazało! z pokoju kąpielowego 


han | 


Łódź, 17 listopada, W związku z o- 
statniemi redukcjami w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym Inspektor Pracy 
odbył konferencję z przedstawicielami 
związku przemysłu włókienniczego, któ 
rych pragnął nakłonić do zaprzestania 
stosowania redukcji, 

Rozmowy te jednak dały rezultat nega 
tywny, Przedstawiciele przemysłu oświad 
czyli, że wobec ciężkiej sytuacji redukcje 
w (abrykuch nie dadzą się uniknąć, zwłasz 
cza w grudniu i styczniu, kiedy konjunkta 
ra na rynku jest najsłabsza Podział pracy 
wśród wszystkich robotników zdaniem przed 
stawicieli przemysłu jest wykluczony, 

Dęiś hiobowa wieść o stanowisku przed. 
stuwicieli przemysłu dotarla do robotników 

wywolając duże wrażenie, 

Związki robotnicze, które propono“ 


Dwie kobiety w piwn 


KĘT 


Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi 
a 
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* Stanowi 
je 1 wynik: 
|, stóryci 

|wały, aby raczej zmniejszyć ilość FON najwy 
|pracy w tygodniu niż przeprowa zawodo 
| redukcje — również obecnie pó Są" gtnie ka 
świadczeniu przemysłu bardzo poř biorców na | 

nie zastanawiają się nad wytworzó8 
przedstawicieli _ robo u 


sytuacją. 

Zdaniem d 
ków wyjście z tej sytuacji istnieje p 
robina dobrej woli ze strony przemy h 
— pozwoli na wstrzymanie groźne 
li redukcji. 

Jak się dowiadujemy w ciągu SJM 
bliższych dni odbędzie się we ws% 
kich związkach robotniczych s 
konferencyj, na których przygotow 
zostaną odpowiednie memoriały. r 
morjałach tych robotnicy wykaż4 i 
istnieją możliwości uniknięcia redi 
w łódzkim przemyśle włókienniczy” 


rew 


i 


Podług m 
"M miejsk 
Mikach war 


© spray 


jednego z mieszkań zaczął się wydoby: | < PAE S ioatwo 
Ślym i płomienie Stałacy w cią |Zuchwała wyprawa trzech opryszków. Bah aka 
kilkunastu minut pożar zlokali- | Piotrków, 17 listopada, Ubiecłci no- cili Marczakową wraz z dziećmi do FS komisn 
zowały, cy do zagrody Woiciecha Marczaka za- | wniev, której wejście zatarasowali ck | przepis 
Pożar wybuchł wskutek „zapalenia mieszkałego we wsi. Witonin, gminy | ką skrzynią. poczem przystąpili do Pr dzielę i d 
się sadzy w kominie, Straty nieznaczne. Woźniki, powiatu piotrkowskiero wtar- | trząśniecia mieszkania, a Y, 
vnelo 3 zamaskowanych osobników, Znalazłszy około 240 złotych bafis do skie 
„| właściciela zagrody nie było, co ban-|c; zbiegli, parowe ; 

Stan pogody w Łodzi. | dytom ułatwiło zadanie, Steroryzowali|  Zaalarmowona policja wszezeli S| 

Deszczu nie będzie «ni żonę Marczaka oraz córke jego i sy- |nergiczny poście. który iednak nara 

a FN „| na domagajac sie pieniedzy, Kiedy na* | pczostał bez wyniku. y (imo ape 
Łódź, dn. 17 listopada, Dziś o godzi: | potkali na kategoryczną odmowę wrzt!* Dalsze poszukiwania trwają. dajbiedni 
nie 8 rano termometr wykazał 2 ji pół se 


stopnia powyżej zera. 

Ciśnienie o tej samej porze wynosi- 
lo 7456 milimetra: 

Wiatr wschodm z szybkością 5 m. 
na sekundę. vj 

Według powyższych danych — moż: 
na utrzymywać. że pogoda utrzyma się | 
przy zmiennem zachmurzeniu. 


Kronika Pogotowia Ratuokowego 


Łódź, 17 listopada. W dniu dzisiej- 
szym, o godzinie 9 rano, na peronie 
dworca kolejowego Łódź-Kaliska, za- 
słabi nagle w czasie wsiadania do po- 
ciągu jakiś starszy mężczyzna. 

Zawezwany lekarz pogotwia ratun- 
kowego przewiózł nieprzytomnego do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

Nazwiska nieznajomego narazie nit 
ustalono. 


ZATFLEFONUJ ZARAZ. 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo” 

do jutra w domu, cba wre 

zamawiać można poczynając 
każdego dnia miesiąca. 


Dr. med. HENRY 


ZIOMKOWSKI 


Sne'żw'ista chorób wenerycznych 
i asd/wycn 


6-go Sierpnia 2 


p zy'muó od 3 — 41 od 8 — 9 wiecz 
w nieśs, [ zwięta od 10 — 1 po pui 


MALINOWSKA orje zam, Sokola 3, zegu 
biła lewryae.cję Nr, 150741-33 wyd»ną przez | com 


Fanduaz W=wabocia 


Nieudane włamanie do sklepu. £ 
CEE Skuteczny alarm niewiast 


Łódź, 17 listopada, Ubiegłej nocy, 
niewykryci dotąd sprawcy usiłowali 
włamać się do sklepu kolonialnego. H. 
Piotrowskiej, przy ulicy Leszno (tuż 
przy 6go Sierpnia), Złoczyńcy komplet 
nie niemal pocięli pierwsze drzwi fron- 
towe, drewniane į wówczas napotkali 
na zaporę w postaci drzwi z blachy że- 
laznej, które również usiłowali 


ŻYCIE PABJANIC. 


Mistrzowski koncert solistów 
Sukces Orkiestry Symfonicznej im. Fr. Chopis* 


Pabjanice, dnia 17 listopadu (bp) W sa 
li kina miejskiego „Oświatowe* w Pabja 
nicach przy ulicy Gdańskiej odbył się mi- 
strzowski koncert solistów z udzialem prof, 
Miejskiego Konserwatorjaum Muzycznego w 
Bydgoszczy, pabjuniczanina p, Jerzego Ste 
fana (skrzypce) oraz absolwenta szkoły ma 
zycznej p, Amo Heintze (fortepian), Kon- 
certt ten zorganizowała Orkiestra Symfonicz 
na im, Fr, Chopina w Pubjanicach, będąca 
pod artystycznem kierownictwem, nie:łnor 
dowanego w pracy na tem polu, p, Karola 
Lubowskiego. 

Koncert był prawdziwą ucztą dla miłoś 
ników muzyki i stał na bardzo 

wysokim poziomie urtystycznym, 

Muzyka różnych kompozytorów, jak: Ba 
cha, Beethovena, Chopina, Moszkowskiego, 
Sain - Sänsa, Wieniawskiego, Dworzaka i 
Nowocka (Perpetuvjn mobile), pochodząca 
* różnych epok twórczości muzycznej, od 
pierwszych jej przebłysków poprzez okres 
pelnego rozkwitu, do muzyki współczesnej, 
świadczy o umiejętnem zestawieniu progra- 
ma, 

Jery Stefan, skrzypek - wirtuoz, pabjani 
czanin, obecnie profesor Konserwatorjum 
Muzyczne*o w Bydgoszczy, pokazał Pabjani 
uzykę piękną i subtelną, technicznie 
stojącą na najwyższym szczeblu wykonania 


wyła- chodzenie, 


žė stror 
yh przyj 
Mipiące A 
mać, Szmery zbudziły śpiące W po 
koju sąsiadującym ze sklepem dą Na rynku 
właścicielki i bufetową. Wszczęty Pf 
obie kobiety krzyk zaalarmował Stój 
dów, co widząc włamywacze, po 
na miejscu łomy i zbiegli. 


jaja 
O nieudanem włamaniu zawiadad — 


ńo komisarjat policji, który wsz 


i dotychczts tutaj niesłyszaną Było to jA 
zupełnie nowego į w istocie swej wapasi, A 
go, Aby scharakteryzować walory m tryb” ‘pi 
ne, jakiemį rozporządza p, Stefan, ' al |i 
być znawcą muzyki skrzypcowej W 
tego słowa zmiczeniu, Jest to 


skrzypek pierwszorzędny | 
i znany już w zachodniej połaci -5 
WIE EA 


Kiia cha 
kraju, gdzie od dłuższego czasu wy! nie 
Drugi z rzędu solista p. Arno Heint? 


nte sl 
przedstawia świetny materjał na pisin | odzie 
Zmany w kolach muzycznych 3 


Łodzi à 
bjanic prof, p, Milek nazywa go pobjote loprawd 


kim Ursteinem, Poniewuż p, Heintze ge | owe 
jeszcze młodym człowiekiem, sg zędn 
świetna przyszłość, o ile nadal będze hasu. ar 
eamo jak dotychczas pracował nad ga yil 
Zła akustyka sali kina miejskiego wyst [A mogła 
skłonić w przyszłości organizatorów jant Bes 
pów solowych do zmiany tej sali na |z dzi 
posiadającą lepsze warunki, „ołów 
r “mych 
NOWY LOKAL BIURA ROBÓT [ibig ych F 
„FUNDUSZU PRACY". g Śzęcjiwię 
(bp) W tych dniach biuro aj wa towar 
daszu Pracy w Pabjenicach zostanie ko” pasom 
niesione z ul, Japońskiej na ul, Zams dj t je. 
Nr, 61, do lokalu Komite** Wykona i Tha 


go Fumduszu Bezrobocia 


[lą żę Sol 


ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 
< Władze administiucyjne, w porozumie 
E Z organami P. P, roztoczyly  baczny 
or nad furgonami rozwożącemi pieczy 
ugą. Ostatnio zatrzymano jedena 
H lutęonów, w których stwierdzono, że 
I one zaśmiecone, pokryte pujęczyną, stu 
i do przechowywania brudnych szmat i ko 
uw, a pieczywo  roznoszóne jest w 
| tych koszach przez obsługę o zaniedba 
= wyglądzie, bez fartachów etc, Wine 
A pociągnięto do odpowiedzialności, 
ym wypadku pieczywo skonfiskowa 
ja kosze odesiuno do dezynfekcji, 
+ * Ed 
A terenie schróniska dla bezdomnych 
Annopolu, w budynku szkoły powszech 


B i świetlicy, urządzono instalacje élek- 
me Ponieważ teren ten znajduje się 
frimicadmi stolicy, zarząd miusta wy 


I do biura clektryfikacyjnego Minister 
ag Przemysłu i Handlu o wyrażenie zgo 
| 00 dostarczanie energji elektrycznej do 
| Erenów przez elektrownię warszawską 
Ga + s 

odczono licytację w jednym z 
rzeznaczono na licytację 1,529 
Motów, z których 450 wycofano w 
ti chwili, gdyż właściciele opłacili 
| <uty, lub uzyskali odroczenie terminu 
Mości Sprzeduno ma licytacji 652 sasta 

" Stanowi to nikły odsetek w porówna- 
EEn wynikami poprzednich licytacyj, pod 
"* Których pozomawało w skladach tm, 
|. Najwyżej 10 proc, zasiuwów, Licy- 
I vodowi pozbawieni są funduszów, 
(lnie kupują, gdyż nie znajdują od 
ców Na licy- 
gdzie 


lom 


„wł tje się przedmioty, zabrane za podat 
robo odl fytuacja nie przedstawia się lepiej, 
tnieje 1% * x * 
Tatr „Rex* występuje z pramjerą no 


Towjj z udzialem: Lody Halamy, Toli 

i ewiczówny, Lucyny  Szczepańskiej, 
Antoszówny, Marji Nobisówny, Adolfa 
My, Kazimierza Krukowskiego, Igo Sy- 

m pdg 

fih 


dwika Lawińskiego, Jerzego Caplio 
12 Rex - girls oraz komika czeskie 


iły. Bahasa. 


„ykażaih «6a $ 
redi Podług notowań inspekcji handlowej sa 
nniczy AE miejskiego, ceny żywności na rgo 
warszawskich spadły w ostatnim 


kraje sprawozdawczym o 1,17 proe, 
az. Aus, 


o grodzkie stwierdziło, że w nie 
sklepach, szczególnie w obrębie 


ćmi doP isarjatu, pomimo obowięsuję 
wali ce przepisów, mukazujących handla w 
ii do PR 


ę i dni świąteczne, handel ten jest 
owiany, aczkolwiek drzwi frontowe wio 
t do sklepów są 2a nknięte Zustosowa 
Mrowe represje wobec właścicieli skle 


. 


e'e «* 

Mimo apelu ze strony komitetu dożywia 
Najbiedniejszych dzieci szkół powszech 
dotąd mie zanotowano zupełnie  Zglo 
strony poszczególnych rodzin, prug 
przyjść z pjnocą tym dzieciom, 

pomoc jest niezbędna, gdyż kil 
ce dzieci głoduje, 

* % 


ti 


3 
h 


A, 


u. 


Na rynku warszuwskim podrożało mleko, 
Rataje obecnie w hurcie 25 groszy za litr, 


butelkach zaś 30 gr, za litr, Podrożaly 


ł 
"porade 
viados 


jaja do 11,5 gr, za sztukę, 


chwilach, gdy olbrzymie zwiercia- 


; tryptyki doózwalały mu. przy- 
ropie” się swej wysmukłej postaci, 
yło to 

Mal | u i włosom, jakby stworzonym 
f mnt „pieszczot kobiecej ręki, Jerzy Ver- 
jw cal” depp slal często, że koledzy Pasa 

ie mniej przystojni, mieli dotąd 
ksze szczęście od niego. Zdobyli 
dziewcząt o płaskich kształtach, 


Miaj Pobanym worze. Nie stawało 
nic na przeszkodzie, by i on 
Teint? tj zdobył kiedyś serce kobiety, zdol 

fip odzie ić, upiększyć i ozłocić jego 


sytuacja jego nie mogła 

Onować nikomu. Był tylko drob- 

(R urzędnikiem w wielkiej firmie ban- 

Mins i nie przewidywał szybkiego a- 

biy e Tylko nieprzewidziana szansa 

wP | a rg mu o. Inaczej cze* 

o życie jednostajne, przerzuca” 

joł | fo od jednego kontuaru do drugie- 
W wydziału do wydziału. 

Ymięrzając  materjały dla pań. 


Ai prawda 


óT Bhie ych pomyśleć, że wolałby obciąć 
aozel A. palca, zt u- 
w e do owym centyme- 
i A towaru, oddawał się niepokojącym 
Zamko”” | bicia i żywił nieco wygórowane 
konaw”” t 


4a Kiedyż to — rozmyślał — pojawi 
Iia mnie towarzyszka, która do: 
oZy mi swobody, pozwoli mi bujać 
— Przywróci mi świeże po- 


lą ach 
że i dobroczynnę słońce, obdarzy 


A | ANI NN Z NO )))))D)O)))> PCD)JD)J).).D).).))))))))Q))Q)Q„MQ>—) (Cd omy 


jnej twarzy, oczom, wykrojonym | Można w mojej obecności mówić o o- 
„Migdały, ustom o naturalnej barwie | statniem dziele beletrystycznem, 


KRATECZKI. 


MALARZ UBRAN. 


Wystrzegać się remontu! 


Łódź jest przemiilem miastem tō 
prawda, Łódź jest ślicznem miastem, to 
jest równieź prawda, niemmiej iednak 
człowiek musi od czasu do czasit wyr- 
wać się z tego „rozkosznego” miasta 
aby odetchnąć innem, mnlej cuchnącem 
powietrzem į popatrzeć na inne: mmiej 
znarie twarze i potwarze. Z tych wła- 
śnie względów skoczyłem na kflka dni | 
w świat. w okolice dotychczas mi nfe= 
znane. Z obowiązku dziennikarskiego 
musze naturaltie swym czytelnikom O" 
powiedzieć gdzie byłem co robiłem 1 
ile piłem. Tey ostatni wzgląd jest waż- 
ny zwłaszcza dla panów. którzy moga 
pótem uspakajać swoje Żony słowami: 
widzisz, a Krzecki wiecef pile i też jest 
dobrze. 

A więc byłem  przedewszystkiem 
we Lwowie. Miasto śliczne. Atlas nie- 
zrównany (kto nie wie co to jest Atlas 
lwowski nie wart wogóle, aby żyć). 
Wódka owszem — owszem, ale co do 
jednej rzeczy muszę rozwiać fałszywą le 
gende. która nie wiem skad właściwie 
wzięła się, Otóż mówi Się jak Polska 
długa i szeroka, że "aśpiękniejsze ko- 
biety w Polsce znajdują się we Lwo- 
wie. Proszę panów! To nie prawda! A 
prawda przedewszystkiem, jak mawiał 
pewien falszerz weksli. Byłem 24 go* 
dziny we Lwowie. Spacerowałem po 
Akademickiejj Szukałem u Zaleskiego. 
Szukałem u Kozła. Szukałem u Atlasa. 
Przez 24 godziny nic imnego nie robi- 
łem, tylko szukałem ładnei lwowianki. 
| muszę stwierdzić z boleścią: że nie 
widztałem ani jednej! Stwierdzam to kate 
zorycznie i stwierdzam ponadto, że nai: 
ładniejsze kobiety w Polsce znajdują 
sie w Łodzi. Warsząwiank! są szykow* 
niejsze | zgrabniejsze ale naąlladniejsze 
są łodzlanki, Tę sprawiedliwość muszę 
im oddać į na tem ja miejscu oddaję. 


Po skonstatowaniu tezo smutnego i 
rozczarowującego mnie faktu pojecha- 
tem do Rumuni, aby się tam za tanie 
leje (1 złoty == 22 lef) z rozpaczy zalać. 
Pobiłem to solidnie, iak wszystko co To* 
bię. Rumunki sa ładne. Zgrabne. Mi- 
łe. Ale ich wódka jest zgrabniejsza, ład- 
mniejsza (| milsza, A przedewszystkiem 
anacznie tańsza. Proszę tylko pomyśleć: 
1 litr. cały Htr, doskonałej wódki kosztu 
je na złote 1 złoty 4 80 groszy! Wyo 
brażacie sobie państwo ile takich 1 złc- 
tych i 80 groszy przeniłem. Poprostu 
żal było oderwać się od butelki, Opo 


„ECHO” 


F 


wiadano mi że rankiem 
dnia mego pobytu w 
musiąno sprowadzać 


+48 


; 
t 


Da 


STRZAŁ ZA KULISAMI 


EMESM podczas amatorskiego przedstawienia. 


Warszawa, 17 listopada, 
Tragiczny wypadek wydarzył się w 


następnezo miejscowości Sochodek pod Warszawą. 
mieście Cernauti | W czasie amatorskiego przedstawienia, |ze znalezionej wśród 
samolotem trans | zorganizowanego 


przez młodzież szkół 


porty wódki i wina z Bukaresztu, gdyż |powszechnych, gdy na scenie grano sztu 


w Cernauti zabrakło. Miasto było wzbujkę P. t. 

kojem pytali, co|mi rozległ 
się stało? Czy zrobiono pasek na wód: |pokoju za kulisa 
Rumtnom. że nic| 0-letniego 


Him? 


rzone. Ludzie z 


kẹ? Wytłumaczono 
vodobiego, tylko że ja wraz z przyja- 
cielem przyjechałem na dwa dni do 
miasta į to dlatego zabrakło alkoholu. 
Po tem wyjaśnieniu 120-tysięczna lud- 
nost miasta uspokoiła się. Moi rumnuń* 
scv koledzy oblegali mnie, aby przepro 
wadzić wvwiad z człowiekiem, który 
zdobyłby na Olimpiedzie rekord w pl- 
cit, 

Przy tej okazji wynalazłem niezwy* 
kły iedynv w sw 
unikamie t. zw. 
kociokwiku, następującego 
po większem  przepiciu. Otóż 
mem jest, że ów katzeniamer wvstepu- 
je zwykle po upływie kilku godzin od 
skończenia pijaństwa. Aby go uniknąś 
należy więc jedynie niedopuszczać, aby 
upłynelo kilka godzin bez picia. Popro- 
stu nie dać draniowi czasu na opanowa- 
nie organizmu | przerwy w piciu robić 
nic dłuższe niż jednogodzinne. 


MALARZ, 


„katzeniameru” 


Z przykrościa po tych miłych wspo | warzystwie 


mmieniaci 


„Tajne nauczanie”, za kulisa- 

się nagle huk wystrzału, W 
znaleziono martwego 
Kazimierza 


Urbańskiego, | 


keresd jego kolega Tadeusz Skudniew 
ski 
zastrzelił przypadkowo 

rekwizytów tea- 
fralnych nabitej śrutami dubeltówki, Po 
licja rozpoczęła natychmiast docho- 
dzenia. Przedstawienie przerwano, Wy 
padek ten wywołał przygnębiające wzar 
iżenie w Suchocinie. 


Ruble carskie sprzedane za dolary. PSEM 


Ze Świecia donoszą: 

W wiosce Oglóowo pojawił się ostat- 
nio pewien mężczyzna, elegancko ubra- 
ny, w wieku około 30 lat, udając boga- 
tego Amerykanina, Przybył rzekomo 


oim rodzaju sposób na|celem kupna gospodarstwa. Wymową i 
czyli | wyglądem zewnętrznym wzbudzał zau- 
zazwyczaj|fanie u ludzi, to 
wiado” | ra H. 


też u tolnika Tesme- 


znalazł wygodny nocleg. 


——AXY 


JA CI ZAPŁĄCĘ 


Magdy Nerwowy kupiec. 


Ze Lwowa donoszą: 

Pewnego wieczora około godz. 18,45 
agent handlowy Markus Fuchs w to- 
swego kolegi Chaimi 


przechodzę do Codzjennej| Drechzlera przybył do sklepu Ludwika 


lódzkiej sprawki polegaiacei na tem. żej Poznańskiego i upomniał się o zwrot 
ktoś kogoś obmalował tym razem zre- reszty pieniędzy 


sztą dosłownie a nie w przenośni. 
Roman Walewski zamieszkały przy 


za dostarczony towar. 


ulicy Miedzianej zrobił rzecz nie do da-| Poznański obrzucił go stekiem obelg, a 


rowania: zakłócił sobie miły spokój do-! następnie powiedział: „ja tu 


mowy przeprowadzeniem w mieszka | 
niu remontu. Naturalnie winna była 
g pewnością pani Romanowa, bo ko- 
bieta zawsze tak: a to sufit już brudny, 


a tow kuchni wartoby podmalować, a; 


to tapeta zniszczona, a mąż, dobry i 1a- 
vodny wkońcu ulega í godzi sie na re* 
mont Remont ów powierzył Walew* 
ski malarzowi Zygmuntowi Szkudlarko* 
wii który. jak twierdzi Walewski, robo- 
tę sknocił. Walewski mu to powiedział 
a obrażony Szkudlarek pochlapał Wa- 
iewskiego farbą. Walewski po policję. 
Policia do protokółu, Protokół do Sądu. 
A Sad Grodzki-wysłał Zygmunta Szkur 
dlarka na 1 mięs'aczek 6 pdkuciny. Że” 
by się malarzynie nerwiozki uspokoiły» 


biedaczkowi. 
Jerzy Krzecki: 


Brudy w „Nowej Ameryce“. 


Lokatorzy meliny na ławie oskarżonych. 


Z Tczewa donoszą: 

W lipcu r. b. wykryła policja śled- 
cza w Tczewie na ul. Prądnica 61 do: 
brze zakonspirowaną melinę znaną pod 
nazwą „Nowa Ameryka". W melinie tej 
dwie kobiety, niejaka Ferdynusowa i 
Snobkowa, trudniły się zawodowo, 

spędzaniem płodu, 

Sąd Okręgowy ze Starogardu na se- 
sji wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał 
tę brudną sprawę, przyczem na ławie 
oskarżonych zasiadło 12 osób, a miano 
wicie Ferdynusowa i Snobkowa, dalej 
Marciński Jan, Uzdowski Franciszek i 


mnie radością odgrywania jakiejś roli w |pannę, o 


towarzystwie? Umiałbym się zachować 
w niem, jak każdy inny człowiek, zwró 
cić na siebie uwagę w ujeżdżalni, ele- 
ganckich oe są sa i najwytworniej- 
szych salonach. Posiadam wykształce- 
nie i liczne wiadomości ogólnikowe, 


bez 
niespodzianki dla mnie, o teatrze i mo- 
dzie, a nie zdradzę swego pochodzenia 
prowincjusza, Mam wszystkie dane, 
aby się podobać: wdzięk, swobodę ru- 
chów, nie wymowę, owo „Ccoś' po- 
trzebne dla zwrócenia uwagi kobiet, a 
w dodatku tańczę cudownie. 

To ostatnie było jte najważniejszą 
zaletą. Tańczył, jak i oddychają, W 
ciągu sześciu lekcyj, pobranych od nau 
czyciela tańców w tej dzielnicy, opa- 
nował nowoczesną sztukę choreogra- 
ficzną z doskonałością, która zjednywa 
ła mu całe zastępy wielbicielek. Tańczył 
fox-trotta jak anioł, tango jak Amor, I 
one-stepa, jak młody bóg, o ile bogo- 
wie starożytności przystosowaćby się 
potrafili do nowoczesnych tańców, W 
jego ramionach, kierując się rytmem je- 
go uskrzydlonych stóp, kobiety mogły 
powierzyć się jego ek Pro- 
wadził je do triumfu do chwili dziwacz 
nej apoteczy, gdy przy gasnących a- 
kordach orkiestry 4da para przy- 
staje w pozie tanecznej, z nogą jeszcze 
podniesioną, ekstazą na twarzy i biją- 
cem sercem, 

Wiedział 
mógł od swojej 


dobrze, czeóo oczekiwać 
sztuki, Ślizgając się na- 
dal i wirujac, czekał na ową okazje 
rzadką, zdolną wytrącić z równowadi 


nie nmiewiniątko g ptasim mózśw, ale 


Unglinikas Jan, którzy werbowali klient 


ki, wreszcie kilka niewiast, na których 
dokcnano zabiegów. 
Rozprawa, która toczyła się przy 


drzwiach zamkniętych, trwała 8 godzin., 


W wyniku rozprawy sad skazał Fer- 
dynuszową na 2 lata więzienia i pozba- 
wienie praw obywaʻel-kich przez lat 
5, SŚnobkową na 6 miesięcy aresztu i 
pozbawienie praw obywatelskich przez 


lat 5 a Unólinikasa, Marcińskiego, Uz- |“ 


dowskiego, Ostrowską, Maliszewską, Śle 
dzionową i Wiśniewską na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata. 


indywidualności  dostatęcznie 
określonej, by w potrzebie narzucić 
swym rodzicom jako zięcia pana o nie- 
winnym wyglądzie a mimo to zdolnego 
porwać ją w tańcu i wykraść jej serce. 

Rabunek ten miał miejsce w dancin- 
gu, uczęszczanym przez arystokrację, 
która zachowuje się źle, i mieszczań- 
stwo, które stara się zachować dobrze. 
Korzystał tam z ulgowych biletów wej- 
ścia, Przyjmowano go w lokalach dla 
jego nóg, jak w niektórych teatrach 
udziela się darmowych biletów amato- 
rom, oklaskującym rzęsiście każde u 
kazanie się głównej bohaterki. 

Bogdanka Jerzego Verdurier nie by- 
ła ani ładna ani brzydka, lecz niepo- 
zorna, co jest znacznie gorsze. Mimo 
swefo posagu „ciężkiej wagi” i licznych 
nadziei, jakie wnosiła z wyprawą, 
kandydaci do jej ręki nie stanowili 'po- 
ważnej liczby. Stąd Verdurier nie na- 
potkał na współzawodników, gdy pu- 
ściwszy się z nią w tan, „puścić się” 
chciał jeszcze na zdobycie jej Serca i 
przyszłego życia, które ułatwić mogły 
jej miljony. 

P. Eugenja Passement była napraw 
dę ową despotyczną panną, na energii 
której Jerzy Verdurier budował swoje 
zamki na fodzie. 

— Kocham tego chłopca — oświad- 
czyła swojej rodzinie — i chcę żeby 
został moim mężem. Nie posiada ma- 
jątku, powiadacie? Zaznaczam, więp, 
że wasz majątek nam wystarczy. Ponad 
to charakter mój wymaga, abym oso- 
biście objęła ster mego domu. Lubię 
porządek i mam intuicię, iak ulokować 


pieniądze. Szanuję grosz każdy i nie 
roztrwonię waszych kapitałów, nawet 


|lną. I wobec tego, 


zaraz 2 
panem załatwię, ja za pana zapłacę pa 
ręset złotych, ale pan do mnie więcej 
nie przyjdzie” _. poczem ściągnął roletę 
sklepową. Następnie wyciągnął rewol- 
wer i kierując go do Fuchsa krzyknął: 
„ja ci zaraz zapłacę rewolwerem", Do- 
iero wskutek interwencji Drechslerp 
oznański uspokoił się i pozwolił im 
opuścić sklep, 
CIELESNE RE TEE ZRT 


NOWA POŻYTECZNA PLACÓWKA HANDLOWA 
W ŁODZI 


W dniu jutrzejszym, przy Placu Reymonta Nr, 
5/6, nastąpi otwarcie trzeciego skolei sklepu deta. 
licznego, znanych powszechnie zakładów przemy- 
słu dzianego L, Plihal i Ske w Łodzi, 

Uruchomienie własnego źródła sprzedaży w 
tej dzielnicy naszego miasta, ma na celu umożli. 
wienie wicłotysięcznym rzeszom konsumentów, za- 
mieszkałych w ckolicuch Placu Reymonta, naby- 
wanio wyrobów tej f-my, z wysliminowanicm dro- 
giego pośrednictwa, Bezpośredni kontakt x klien. 
tami pozwoli fabryco dostosować się do wybred. 
nych niekiedy wymagań i obsłużenie klienta do. 


brym towarem po cenach fabrycznych, W pięk- 
nym więc sklspie  Plihola dziemy wszelką 
bieliznę trykotową, wetnianą, b iang i jedwab. 


ng w od najtańszych do najwykwintniej. 
szych Poza własnemi wyrobami magazyn będzie 
suopatrzany w wyroby pończosznicze, mar- 
ki „Oha*, rękawiczki wyrobu f-my B.cja Radzie- 
jewscy — marki *Rex*, wyroby dziane (pullowe- 
ry, sweatry i t, p.) „TeBe“ it, d. 
Niczuleżnio od tego w sklopie przy Placu Rey- 
| monta 516 odbywać się będzie sprzedaż towarów 
t rw, wysortowanych, po cenach najniższych, co 
umożliwi xaopatrywanie się w bieliznę nawet naj. 
skromnicj sytuowanym mieszkańcom naszego mis. 


st 

"Nie ulega wątpliwości, iż placówka ta cieszyć 
się będzie wyjątkową frekwencję, przyczem publi. 
czność będzie doskonale obsłużona, przez spe- 
cjalnie wysukolony personel, 


wprost przeciwnie, Możecie dowierzać 
mi, Mąż lepiej sytuowany mógłby zo- 
stać despotą, a ja chcę swojemu mał- 
żonkowi wyznaczyć rolę bardziej bier- 
że wiem, iż Jerzy 
Verdurier będzie się czuł dobrze w 
|cieniu mej osoby, proszę was nie sprze- 
letwiać się moim zamiarom, 

Wysłuchawszy opinji córki, rodzice 
p. Eugenji poddali się jej woli, į nieza- 
długo już wszyscy znajomi winszowa- 
li energicznej dziewczynie, że zdobyla 
na własność tancerza, za którym prze 
padały wszystkie kobiety. 

Verdurier, w mniemaniu, że dopiął 
szczytu swych marzeń, często także 
prawił monologi: 

— Oczywiście rzec nie można, że 
jest nadmiernie ponętna, ale posag jej 
natomiast jest pociągający. Ach! że- 
bym tylko mógł jaknajprędzej obracać 
nim, jak w tańcu. Wówczas przekona 
się każdy, jaki ze mnie wodzirej! 

Budował nietylko zamki na lodzie, 
lecz również dom w Paryżu, willę nad 
morzem, dworek w górach í yacht na 
oceanie. Marzył o życiu urozmaicorem, 
czuł się olśniony jego świetnością. 


Dzisiaj tu, jutro tam, Świat należał do| z 


niego. Było mu obojętne, czy Eugenia 
zechce towarzyszyć mu w jego eskapa 
dach, czy też pozostać w domu. Cho- 
dziło mu głównie o to, by dozwoliła 
mu poruszać się według chęci. Powin- 
no jej było wystarczyć i napawać ją 
dumą przy płaceniu rachunków, Że p3 
ślubiła wielkiego pana, zdolnego pod 
każdym względem olśnić ludzi. 
Zbliżył się wreszcie ostatni tydzisń 
przed ślubem į nichawem Jerzy we 


ofiary „Amerykanina“. 


Nazajutrz — sprzedał rolnikowi bardzo 
korzystnie 3 dolary amerykańskie za 7 
złotych. Po kilku dniach jednak rolnik 
Tesmer dowiedział się, iż nabył zamiast 
dolarów, trzy ruble carskie, oraz styrter 
dził brak cennego zegarka i laski, Ten 
sam osobnik w sąsiedniej wsi Czersk 
świecki w zamiarze kupna gospodar- 
stwa skradł u rolnika Landy 31 zł. go- 
tówki. 


REWOLWEREMA... 
TOPAZ 


Oskarżony o występek z art. 248 ; z 
art. 250 kk. Poznański tłumaczył się 
tem, że sklep zamknął tylko w tym 
celu, aby uniknąć zbiegowiska, a rewol- 
wer miał tylko w kieszonce kamizelki,, 
skąd wcale go nie wyjmował. 

Świadkowie Fuchs i Drechsler zef- 
nali stanowczo, że oskarżony jednak 

miał rewolwer w ręku, 


Sąd skazał Poznańskiego za niebez- 
pieczne pośróżki na 3 miesiące aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na lat 
dwa. 


RADJO->KĄCIKR. 


RASZYN, sobota, 


7,00 Sygnał czasu i pieśń «Kiedy ranne wataja 
zorze”. 7,05 Gimnastyka, 7,20 Muzyka ludowa, 
7,35 Dziennik poranny, 7,,40 Muzyka ludowa, 7,52 
Chwilka gospodarstwa domowego, 7,55 Program 
na dzień bieżący, 11,30 Przegląd prasy polskiej, 
11,10 Wiadomości o eksporcie polskim, 11,45 
Komunik, Min, O. Społ, dia Państw, Urz, Pośr, 
Pracy, 11,50 „Życie artystyczne stolicy", 11,57 Sy. 
gnuł czasu, 12,05 Musyką jazzowa, 1280 Dziennik 
południowy, 12,35 Wiadomości meteotol, 12,38 
D.c, muzyki jazzowej, 15,30 Wiadomości gospo. 
darcze, 15,40 Skrzynka strzelecka, 15,55 Chwilka 
onie i przeciwgazowu, 16,00 Audycja dla cho- 
rych, 16,40 Lekcja języka francuskiego. 16,55 Due. 
ty operowa (płyty), 17,15 Transmisja se Lwowa, 
17,50 Wiadomości ogrodnicze — wygłosi inż, WI 
Pietrzak, 18,00 Odczyt p. t, «Drogi pracy gospo- 
darczej w Police“ — wygłosi Min, Tad, Lechni. 
eki, 18,20 Płyty, 18,35 Rozmaitości, 16,55 uSylwe. 
ty Akademików Literatury", IX “Prof, Tad, Zie. 
liński* — wygłosi prof, G, Przychocki, 19,10 Pro- 
gram na dzień następny,  19,20—20,50 Uroczysta 
audycja z okazji Piętnastolecia Republiki łotow 
skiej, 2050 Wiadomości eportowe, 20,57 Dziennik 
wieczorny, 21,05 Skrzynka pocztowa tecliniczna, 
21,20 Koncert chopinowski, 22,00 Odczyt w języ 
ku franc, p, t. *I5.lecie odrodzenia Polski”, 22,15 
Muzyka lekka, 23,00 Wiadomości meteor, dla 
komunik, lotn, i komun, policyjny, 23,05—24,00 
Muryka taneczna, 


ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 
1530 Kom, Izby Przem Handlowej, 17,50 Re 


pertuar teatrów i komunikaty, 22,00—1,00 Kone 
ceri życzeń, 


EEEsEIcZSG PNIA R |B DT a, E NT TM TE LE EKZZ 


fraku i Eugenja, przystrojona kwia- 
tem pomarańczowym, mieli przyjmo- 
wać powinszowania licznych gości we 
selnych. 

W międzyczasie odbyło się zebra- 
nie u pp. Passement, ną którem para- 
dował Jerzy. Po chwilowem pojuwie- 
niu się wśród gości, Eugenja znikła z 
widowni. Nie pojmując przyczyny tes 
go przeciągającego się zniknięcia, Ver- 
durier ośmielił się zagadnąć przyszłą 
teściową: 

— Gdzież się podziała Eugenja? 

— Jest w pokoju kredensowym — 
odrzękła p. Passement, 

— Co tam robi ze służbą? — zapy” 
tał zdumiony. 

— Nie dziw się — wyjaśniła zacna 
niewiasta — a już przedewszystkiem 
nie przeszkadzaj jej czasem. Wyobraź 
sobie, że brakuje dziesięciu sous w ra- 
chunku kucharki. Otóż, Eugenja już 
jest taka: nie. znosi żadnej niedokła- 
dności w rachunkach ktb trwonienia pie 
nięszy. O ile ją znam, wcześniej nis po 
wróci do sałonu ani nawet położy się 
spać, póki nie wykryje, gdzie podzia” 
ty się te pięćdziesiąt centymów... Ho! 
ho! Przy niej napewno nie zaznasz nę 


zy! 

Jerzy Verdurier w nagłym błyski: 
objawienia ujrzał swą przyszłość u bo 
ku finansistki tego pokroju, oraz zrozu 
miał, że jego zamki na lodzie będą po 
prostu kłatką dla kanarka. 

Ukradkiem wślizgnął się do przed- 
pokoju i chwyciwszy kapelusz i pal- 
to, wymknął się czemprędzej, bez za- 


miarą powrotu - 
Tłum, L, M 


„£CHO? 


Pod żarem równikowego słońca. E 


GORĄ 


z 


Koólumbo, w listopadzie, | skinienie zawieźć pasażeiu choć na koniec] jedwabnych, g 


Stoimy zatem na kotwicy w porcie Ko- 
lombo. 
Jest wieczór, Godzina ósma, Od dwu go 


dzin ciemno i,, cicho, Wszyscy chodzą bo 
so lub w lekkich sandałach. 
rąco otuli ludzi i budynki jak 
koldrę, Gorąco dławi dech zapiera ale 
ucieczki odeń nietna, Hala portowa jest ol- 
brzymia, Mijamy ją szybko i odrazu mamy 
przed sobą miasto, „Europejsku dzielnica” 
mieści się oczywiście tuż u portu, Nazwa ta 
oznacza część miasta zamieszkałą przez lu 
dzi mających tu rozliczne interesa, ale mt- 
rzących gorliwie o chwili, w której 
mogli to wszystko zlikwidować 


Wilgotne go- 
w way» wą 


będą 


i wyrwać się z gorącego piekła 
raz na 
pół 


rawsze, Jest to drobna część owego 
miljona Europejczyków bytujących 
wśród półczwarta miljora Hindusów. 

Idziemy, ale ziemia chwieje się Co za 
lshel? Czyżby naprawdę osławiona sym- 
bohczna chwiejność ziemi indyjskiej? Z tru 
dem utrzyfnujemy równowagę, najwyraźniej 
w świecie lecimy z nóg, A jednak jest to 
tylko złudzenie, refleks ruchowy po 3-4: 
bez przerwy tygodniach żeglugi, 

Już nas zauważono, Za chwilę znajduje: 
my się w towarzystwie aż dwu czarodziejów 
lub jeśli wolicie „fakirów*, Jeden kroczy 
po prawej, a dragi po lewej stronie i obaj 
usiłują wyrwać mas z zadumy, Po 
ciele jednego z nich biega 


nagiem 


srebrna mucha, 

Mruga do mnie, pokaruje mi na migi, że za 
tanie pieniądze gotów mi jest pokasuć tysią 
ce podobnych sztuk, Drugi wyciąga zza pa 
sa żólie, puszyste pimulęta, Pociągnął pis- 
klę za główi.ę i w mig z jednego pisklęcia zro 
biło się dwoje, troje i ile dusza zapragmie, 
Ala ten gotów mi pokazać takich sztuk ty 
siące, 

Ale nie na tem polega czar Indyj,. 

Brodzimy dalej w dusznej, cichej sferze 
elektrycznością oświetlonych ulic! 

Elegancka dzielnica, 

U portu czekają niezliczone auta, ale ma 
lo kto jeździ niemi dziś Ludzie mało dzić 
jeżdżą okrętami i tdm samem niena komu 
wynajmować kolombiańskich aut, Siedzą 
więc szoferzy na cieplym asfalcie opodal 
swych pojązdów; 

a Nogi bose, 

zamiast spodni krótkie kolorowe fartuszki. 
Siedzą calemi grupami w kucki i zajadają coś 
z ogromnego liścia ananasowego rtzpostarte 
go na środku, Gwizd, Ktoś wzywa «uto, 
szybkie otarcie rąk o fartuszek j w jednej 
chwili bosonogi szofer  zairzuje miejsce 
przy kierownicy,,, 

A dalej tłumy rykszów, Ludzie komi: z 
dwukołowemi zaprzęgami, gotowi na każde 


DWIE P 


świata. 

— Ćwierć rupji za pól godziny, za pół 
godziny ćwierć rupji — wołają 
kich możliwych językach świata i tuzinami 
każe 
Co chwila któ 
ryś z nich odrywa się od gromady i tajemni 
czym tomem Szepce obcemu na ucho, że po 
wiezie go jeszcze taniej — 


we wszyst 


całymi wloką się wiuz z wózksmi za 
dym obcym przechodniem, 


całą godzinę za ćwierć rupji, 


Powiezie bodaj do samego piekła, Do hin- 
dnskich tancerek, do _ białych dancingów 
Dziwnie tajemniczo brzmi ten żebraczy cere 
monja! niezliczonych rykszów. Jest ich w 
Kolomba conajmniej do 10-cin tysięcy, a ob- 
cy boi się jeździć w nory rykszą 


4 oprócz 
tego konkurencja 


Auta į nawet tramwaj, 
Moguzyny są jeszcze otwarte mimo późnej 
godziny, Sprawiła to wiadomość o przyby 
ciu naszego okrętu, 
wszystkich stron, * Każą nam przechodzić to 
ną tę, to na tamtą stronę ulicy Nie potrze 
bujńuy weale niczego kupovnć. Rylebyśmy 
tylko raczyli popatrzeć, przecież to nie nie 
kosztuje, Wysypują całe stosy kołorowych 
kamyków, głównie opali (specjalność Cejlo 
nn), A oto bajeczne kolekcje motyli, mie 
niące się we wszystkich barwach , tęczy 
Możnaby także zakupić większą ilość tknnin 


Kupcy oblegają nas ze 


CE PIEKŁO CEJLONU. 


Kraina bosych dygnitarzy. 


gaz i liulów takich samych, ja 
kie noszą ukochane żony makaradży, Bursż 
tyny i srebra, przeróżnej wielkości 
ki, 
i 


ni 


kolczy- 
uuramienniki, pierścienie, kolekcje sło 
i słoniątek ze złota i z różnych innych 
materjałów Słonie to emblemat wyspy. 

Wychodzimy z dzielnicy sklepowej i 
wchodzimy pomiędzy hotele i restauracje 
dla bialych i hinduskiej arystokracji, 

Na samym wstępie kino, 
w Europie, 


Podobne jak 
u jednak jakieś zupełaie inne 
Film oczywiście amerykański (jaxżeby ina- 
czej ) Ale zato budynek — 
Barwny, - 


jak 


świątynia 
lek ki, śliczny 

W autach i wózkach rykszów zjeżdźu „pu 
bliczność*, Białych nie widać, Sami krajow 


krajowa, 


cy t 


Mężczyźni w smokiagach 
kobi cy > 


i turbanach, 
- te ich cudne brunatne aksojnitno- 
po hindusku, Na 
Złote i srebrne 
pierścienie na palcach nóg, ogromne kolczy 
ki w uszach, 
Kino pachnie tu 


okie kobiety — odziune 
nogich kolorowe sandały, 


haremem i namiętnością, 
T stopni odleglości od równika, 


pika, 


A 


Czysta tro- 


Lagodwie działa 
Herbata Prreczysreza!ąca 


„Plantoł* Mag. A. Bukowskiego 


Ćwiczenia wojskowe w szkołach japońskich. 


Klasa dziewcząt podczas nauki strzelanie, kió.2 


przedmiolem 


OKUSY 


POWIESĆ MZ zz 


16 STRESZCZENIE POCZĄTKU, 

Dwie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 
drodze i poznały właściciela majątku Szarzyńskie. 
go i jogo przyjaciela kapitana Zgprzyta, 

Danka przebywała we dworze swojej kuzynki 
Barbary na letnich  wywcznsach jako -uboga 
krewns a Warszawy”, Dzieci Barbary Wiska i 
Anulka traktowały ją zgóry. Pewnego dnin puni 
Barhara wyjechała z Danką i Ankqg do Zakliczyna 
na jarmark, Do powozu podszedł jakiś pan o wy- 
lądzie ekonoma, Pani Barbara przedstawiła go 
jako administratora i przyszłego właściciela ma. 
jętku Witalisa Ohskurnego 

Danka w Towarcystwie  Maryśki spotkawszy 
Srarzyfukicgo i kpt, Zgrzyta poszły na spacer. 

Szarryński zaprosił obie na zabawę do swego 
dworu, 

Nastepnego dnia zjawił się Obskurny z wizyty 
i Barbara pozostawiła go z Danką samego. Ob. 
skurny oświadczył się jej a gdy chciala uciec, 
chwycił ję zu ręce, Wkońcu wyrwała się i uciekła | 
do Marysi, 1 KU i 

Podrzas powrotu spotkała Szarzyńskiego na 
ścieżce, Który zachował się wobee niej  niezrozu. 
miale chłodno, 

Następnego dnia po odjcżdzie Służków na bal 
po Dankę i Marysię przyjechał kpt, Zgrzyt. Danka 
wymawiała się bojąc się Barbary, ale Zgrzyt nie. 
mal sily zabrał ją do powozu Szarzyńskiego, 


Saurzyński spoczątku unikał Danki, 


— Jeżeli ona wzięła to tak na serio» 
to lepiej. że nię będę flirtował. | tobie 
radziłbym nie zawracać głowy pannie 
Marysi. Szkoda dziewczyny, 

— A ty skąd wiesz. że ja nie myślę 
o małżeństwie. 

— Ty? 

— Ja przyjacielu 

Poześmiał się i pom«nał do. Mary" 
Ri. która inv tancerz prowadził do ka- 
napy: 

Szarzyński został sam. Długą chwi- 
le stał koło bałustrady tarasu. wpatrując 
se w mroczną glab ogrodu, poczem: 
niespodziewanie dla samego siebie. 
wszedł do salonu i skierował się prosto 


do Danki, Dostrzegł zdaleka zawiedzio' 
ny wzrok szukającej go Anulki f o ma- 
lo się nie roześmiał. Danka. zobaczyw= 
szy o przed sobą chciała odmówić 
pod pozorem zmęczenia, lecz zabrakło 
jej glosu | dała sie potulnie wyprowa* 
dzić na środek sali, Anulka przybiegła 
do matki. 

— Widzi mamusia? 

— Cicho — odnarła Służkowa. 
Przez zrzeczność fa poprosił. że to na- 
szą krewna. ` 

— Ach, możliwe! 

— Pańska kuzynka ślicznie tańczy 
:- zauważyła siwa dama. 

— Ja ładniej tańczę — zaprotesto 
wała zazdrośnie Anulka. s 

Do pań przysiadł sie Służlca. 

— Fatalne nogi — mruknał, spoglą 
dając na zgrabne nóżki Danki. — Wy* 
daje się. że lada chwila załamią się w 
kostce: 

— Przeciwnie — rzekł stojący 0- 
bok starszy pam pierwszy tancerz Dan: 
ki. — Śliczne: rasowe nóżki. Wy tu na 
wsi oceniacie urodę kobiecą wedtug 
wzorów Wodzinowskiego. 

— Pama Danuta ubiera sie bardzo 
gustowiię — wtrąciła pani Ciarska go” 
niąc wzrokiem za Szczupła sylwetką 
Danki. owiana fałdami różowej. przeł 
rnzystej sukienki. 

— To też to — mruknął Służka. — 
Nie ma go do ust włożyć; a na gałgamki 
to ma. 

— Och, stary przekoro! — zaśmiała 
się pani Ciarska. — Sukienki z tanich 
materiałów. szyte własnoręcznie. Niech 
pan spojrzv va tę toalete -— wskazała 
ua stroina panne. uboga kuzynkę Huń: 
skich, — Za tę sukienke byłoby dzie- 
sięć takich sukienek, jak ma panna Da- 


w szkołach japońskich jest 


obowiązkowym. 


czyńa. Fuńscy 
żeby. A 

mar biedne 
Służką, 


zaprosili ia na wakacje 
dziecko — rozczułił Sę| 
Napewno nie dojadała przez 
pare miesiecy: żeby sobie to kupić... 

Pani Ciarska zaśmiała sie ironicznie 
i umilkła Służka uwielbiał bogatszych 
od siebie, tak samo bałwochwalczo, iak 
żona. Kuzynka  Fluńskich bvła biedna, 
ale opromienisła ią aurecla ich boga: 
Ctwa. 

Muzyka umilkła, ale Danka nie wró- 
ciła na kanapke. Szarzyński ujął ia nod 
ramie j zaczeli sie przechadzać tam i 
spowrotem przez cała długość salonu | 
tarasu. Anulka uszczypnęła matkę w 
ramię. 

— Mamusfu! 

— idż i powicdz cioch że ią proszę 
do siebie. 

Anulka z ła sie z krzesła | po” 
biegła za parą, znikająca w drzwiach 
tarasu. Wróciła sama: 

— Pan Szarzyński... pan Krzysztoi... 
— wvkrztusiła z hamowara furją 
powiedział... powiedział, że ciocia przyj 
dzie później į żebym... żebym nie prze- 
szkadzała.... 

I nie panuiąc 
chała się na ramieniu 
ilos, 

Siedzace obok 


już nad sobą rozszlo* 
matki na cały 


panie, otoczyły ją 
pytając. ca sie 
stało. 
— Jedźmy do domu... do domu 
szlochała Anulka. — Mamusiu każ za- 
wołać ciocię i jedźmy do domu. Głowa 


— Biedna mała! 

— /Zmęczyła się! 

— Pani Barbaro. nie powinna jej pa- 
ui brać na bale. Za mala. 

— Anusit, kochanie, chodź, wyjdzic* 
mv-do ogrodu. to przyjdziesz do siebie 
— zaproponowała starszą pani. 

Ale Anulka uspokoiła się tak nagle, 
iak wybuchła. Przytulila się do matki 
ignoriiac wszclkie zwracare do siebie 
słowa i po chwili uwaza sejmu nięwie* 


Ito jest poprostu nie do zniesienia. 


eros 


Syn powie mi prawde... 


Matka Dymitrowa w drodze do Berlina. 


Do Wiednia przybyła matka Dymi 
|trowa, SO-letnia staruszka, która przy- 
|była z Bułgarii i 
| udaje się do Paryża. f 
Z Paryża ma pojechać do Berlina, 
gdzie chce stanąć przed sądem i prze- 
konać sędziów o niewinności swego 
syna. aj 

W rozmowie z przedstawiciel: m 
pisma „Abend“ matka Dymitrowa po- 
wiedziała, że jest to już czwarty syn, 
którego jej usiłują zabrać. Najstarszy 
opuścił ojczyznę i dom rodzicielski bar 
dzo dawno. Wywędrował on do Rosji 
jeszcze za czasów caryzmu. W fabry- 
ce. w której znalazł pracę wybuchł 
strajk, a syn jej stanął 

na czele demonstrujących 


i otrzymał pierwszą kulę. Drugi sym 
padł w czasie wojny bałkańskiej. Dwaj 
pozostali synowie brali udział w woii 
nie światawej, a po ich powrocie wy: 
buchła w Bułgarii rewolucja i wiedy 
podczas walk ulicznych padł trzeci 
syn. Teraz chcą mi zabrać czwartego: 
Niema człowieka, któryby 
to, że mój syn 

mógł podpalić Reichstag. 
Jako 80-letnia statuszka nie mógę zyć 
dla nikogo niebezpieczna į dlatego WIE 
obawiam się pobytu w Berlinie. Ce 
porozmawiać z moim synem, któ. 
mnie, matce, napewno powie prawdę: 
Stane wtedy przed sędziami, by im po 
wiedzieć: „Także wy macie matki i nig 
wolno wam zabijać niewinnego“. 


AP" 


smierć i la. 
Smierć pod kopytami kon 


Na ulicy Prudhomme w Lens woź- 
nica Erard zdejmował worki z cenien 
tem z wozu, gdy nagle koń jego splo- 
szy? się i 

popędził ulicą. 
Na narożniku Rue du Pole Nord koń 
wpadł na kamienicę, skaleczył się i o” 
szalały z bólu pognał dalej. Nieszczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności wyszła 
w tej chwili na ulicę Polka Staniszew 
ska Eleonora, lat 34 
właścicielka straganu. 


Panika na ulicy. 


Nieszczęśliwa kobieta wpadła pod KO 
pyta konia, przewróciła się i legła 0m 
bok ciężko rannego konia. Zewsząd PO. 
spieszono jej z pomocą, Staniszewska 
jednakże ulegla tak ciężkiemu złamie 
niu miednicy, nogi i zranieniu boku, 20 
zmarła na rękach tych, którzy u$iło” 
wali jej i 

przyjść z pomocą. À f 
W głębokiej rozpaczy stali przy jei 
zwłokach mąż i woźnica konia, które 
mu jednak winy wypadku nikt” pie 
przypisywał. 


O a 


Kobiety mdlały z 


uwielbienia... S8 


Sensacyjny proces magnetyzera: 


Przed sądem apelacyjnym w. fran- 
cuskiej miejscowości Rennes rozpoczął 
się sensacyjny proces znachora z Nan- 
tes, „profesora? Jana Kamila Eynarda, 
oskarżonego kilkakrotnie przez lekarzy 
o niedozwolone wykonywanie prakty* 
ki lekarskiej, Eynard jest magnetyze- 
rem i leczył chorych 

przy pomocy magnetyzmu, 
Leczył w ten sposób wszystkie choro 
by. począwszy od lekkich dolegliwo- 
ści żołądkowych aż do raka, Za pora= 
de brał 10-do 20 franków. Podstawo- 
wem jego lekarstwem była woda mag- 
netyczna. 

Jedni uważali go za oszusta, dru- 
dzy za cudownego lekarza. Znalazł się 
nawet pewien poważny lekarz, profe- 
sor Chatellier. który przyznał Eynar- 
dowi f 

zdolności lecznicze 


i oświadczył, że-Eynird -uratowakimi 
córeczkę, gdy leżała już w agonii: , 
Eynard stawał ostatnio przed s 
deni w Nantes, oskarżony o niedozwe” 
lone wykonywanie praktyki lokas i 
skiej. Proces obfitował wówczas W m 

menty humorystyczne. 

Eynard popisywał się przed sądem 

różnemi sztuczkami 
magnetycznemi, | 
a nawet oświadczył gotowość zakoti 
serwowania w -sposób magnetycżij 
zwyczajnego kotłeta; rabyiwię: nigdy te 
psiił. 

Kobiety mdlały z 
magnetyzera i przynosiły mu kwiat 
Sąd skazał go na 400 franków kary 
Kynard j strona oskarżająca wniośY 
odwołanie, wobec czego sprawa Byna 
da znalazła się obecnie przed sądem.8* 
pelacyjnym. i 


uwielbienia + 0# 
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AAN ANASTAZJA DREWNOWSKA DEZESZEEGI | nia. Wiem. że to bardzo biedna dziew- 


ścieczo zwróciła się znów na salę. Tým- 
czasem zaczęto grać j kolo kanapki 
przetrunęła różowa sukienka Danki i 
trak Szarzyińskiego: 

.— Znowu z nią tańczy — rzekła 
przez zaciśnięte zębv Anulka, przykła- 
dajac usta do ucha matki, — Mamusiu. 
Ma- 
musim, or ze mną to nie spacerował 
pod reke po sali i nie rozmawfahk a Z 
ciocią. to... to... Mamusiu, ja mam okrop 
ne przeczucie że on się z ciocią óżc- 
m... Mamusiu, mamusiu, my wypraw- 
wy odrazu ciocię do Warszawy, bo 
nam wszystko popgiiie- Mamusiu... ma- 
imuslu.... 

Dzięwczynka była bliska  histerji. 
Pani Barbara, fak zwykle niesprawiedli- 
wa, bvła przekońana. że jej dziecku 
dzieje się straszna krzywda. Panowała 
z trudem nad wzbierajaca w sercu Íu- 
rja. 

` — Już ja jej zapłacę — myślała. — 
Pomiotło jakieś będzie mi się tu brała 
do takiego Szarzyńskiego. Czekaj, już 
on ci wyprawi wescie! Matka ani się 
domyśla. że córka stara Się o wnuka, 
Ano, starąń się, gałganico! Nie ty pierw 
sza j nie ostatnid. Jaka bezczelna! Jaka 
bezczelna! 


— Panno Danko, czy pani się na 
mnie gniewa? No, panno Daneczko? 

Danka ani nie odpowiedziała ani nie 
podniosła oczu. Wzruszenie śŚcisnęło ją 
za gardło i zakłuło pod powiekami Szpi* 
leczkami lez. 

— Panno Daneczko — nalegał czule 
Szarzyński, który dobrze wiedział į TO- 
zumiał, co się z nią działo. — No» pan- 
no Paneczko. ia nie lubię, fak się kto na 
mnie gmiewa. Bo mi będzie smutno, pan 
po Daneczko. 

Mówił tak czując, że nie powinien. 
Wszak nie chciał, nie mógł się do nicze” 
zo zobowiązywać, a ona brała te zalo- 
ty wcale nie flirtown. 

Kusicielski głos rozbrzmiewał w u- 
sząch Danki, jak najczarowiniejsza mu- 
zyka: Podniosła oczy i spuściła je 


czejnprędzej, Szarzyński wyprowe 
dził ja na taras į posadził na ławce K 
lo balustrady, gdzie bvło prawie cie 
mno, Poczem usiadł jak mógł naibliże 
i złożył prawa ręke na poręczy IAW 
za jej plecami, e" 

— Teraz pogadamy — rzekł żatń $ 
bliwie. — Teraz proszę mi pokazać” 
czy. No. proszę! ak bli 

Nachylił się do jej twarzy tak cali 
sko, że poczuła jego oddech. ciosg 
się cofnąć instynktownie i nie zdoła 
bo przytrzymał ja mocno za ramion- 

— Panno Daneczko! ja 

Podniosła oczv i nagle odbieglo 
wszelkie oniecśmielenie. Utonęła 
nie wzrokiem w jego oczach, 
miona, wniebowzięta: szczęśliwa. 
szcze przed chwilą dziwiła słę teml 
czemuś nięokreślonemu. co się, mie 
nimi wytworzyło tak odrazu, od piery i 
szego: weirzenia i wstvdzila sie <WOg, 
pretensyj do jego zainteresowania: 
z jakiej racji? Mężczyźni lubią 708 je 
kowe flirty i głupio jest mieć pretensi 
do każdego, którv okaże przelotny- 
chwyt* Już to sobie powiedziała, Ki sie 
poprosił ją do tańca. Ale przestała” 
zastanawiać, W głębi świadomości Ea 
potała się niesformułowana myś!: safe 
tam! Co tam! Trzeba korzystać Z aa f 
lil Niema być nic więcej to niech 
dzie przynajnmiej to!“ 

A Szarzyński myślał: 

-- Śliczna dziewczyna! Szkodij 
miałbym miłe wakacje. Od dziś dam% 
spokój. Narażać się na rywalizacA i 
takim Obskurnym, psiakrew! Szkoda” 

— Cudne oczy — szepnął. 
wając lewą dłomią jej spracowane Kł s 
ki i przytrzymując. żeby nie Uci g; 

| znów zapadło długie milczenie. i 
dzieli zupełnie nieruchomo zapatr Taras 
siebie, niepamiętni na nic więcej: i 
był pusty. gdyż muzyka zwobiła waży” 
stkich do salonu, Nagle Danka zauwa Sig 
ła, że głowa Szarzyńskiezo nachyla wy i 
powoli do jej twarzy, Ogarnięta p 
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EEEE R ARNI Ostatnie 3 dni: 17-XI, 18&-XI i 19-XI wielkiego międzynarodo 
KOMIKOW ; TURNIEJU ZAPA 
Al l-go Maja 2. | Nowy program rewjowy. 


p>—— $ P OBOK 


Moskiewscy bokserzy w Łodzi. 
E BEA 


Mecz z reprezentacją 


Warszawski Okręgowy Zw. Bokser 
ski skrystalizował już swoje projekty 
meczów, w których startować będzie 
reprezentacja Warszawy, jak następu- 
je: 

W dniu 17 grudnia odbyć się ma w 
Warszawie mecz  Warszawa—Mo- 
Skwa, Rewanżowę spotkanie od- 
będzie się w roku 1934 w Moskwie. Po 
zatem — reprezentacja Moskwy roze- 
gra jeszcze prawdopodobnie w termi- 
nie 15 lub 19 grudnia b. r. mecz 

z reprezentacią Łodzi w Łodzi. 

Jeśli mecz z Moskwą nie dojdzie do 


skutku, wówczas tego samego dnia 
17 grudnia) Warszawa walczyć bę- 
dzie u siebie z Łodzią. 

W dniu 21 stycznia odbędzie się 


miasta. 


spotkanie Warszawa—Poznań, Męcz 
ten w r. ub. warszawiacy przegrał: w 
stosunku 5:11. 

W początkach lutego Warszawa 
walczyć ma z Pragą w Pradze. Bę- 
dzię to pierwszy mecz z cyklu dorocz- 
nych spotkań pomiędzy obiema repre- 
zentacjami- o 

puhar prezydenta m. Warszawy. 

Wreszcie w połowie lutego 
ma się spotkanie 
haga. W sprawie tej toczą się obeciie 
pertraktacje. 

W marcu odbędą się 
mistrzostwa Polski, wobec czego 
prezentacja Warszawy żadnych 
toczyć nie będzie. 


indywidualne 
Te- 
walk 


Wajsówna i Smetkówna odznaczone 
za specjalizacje w lekkiej atletyce. KEES «w w Łedzi ciekawy turniej hokejowy, w 


„ Odznaka lekkoatletyczna za specja- 
izację za okres roku 1933 przyznana zo 
stała następującym zawodnikom: 

Wałasiewiczównie za wyniki w bie 
£ach na 60. 100, 200 ; 800 mtr, skok 
wda!l į pięciobój. 

Orłowskiej — za bieg ma 60 m., Ja 
sieńskiej za kulę, Batiukównie za bieg 


Polskie szybownictwo 


na 60 m. Waisównie za dysk i 
kównie za oszczep. 

Panowie: Biniakowski za 400 m. 
Kusociński za 5 klm., Kostrzewski za 
400 m, płotki, Luckhaus za pięciobój, 
Pławczyk za skok wzwyż, Niemiec za 
skok wzwyż i Feljasz za kulę. 


wzorem dla Anglików. 


Dyrektor Międzynarodowego Biu- 
ra Skautów w Londynie, sir Herbert 
artin, zwrócił się do Naczelnictwa 
arcerstwa Polskiego z prośbą o in- 
strukcje i wskazówki do organizowania 
ruchu szybowcowego 


wśród skautów angielskich. 
Jest to jeszcze jeden sukces, jaki od 
niosła wyprawa harcerzy polskich na 
tegoroczny zlot międzynarodowy skau- 
tów w Gódólló na Węgrzech. 


Popierajcie 


Przemysł KRAJOWY! 


DOKTOR 


Dr. med. 


KLINGER |H.KLACZĘĄOWA 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
oych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano | od 6 do 8 wiecz 
w niedziele | święta od 10 do 12 wnoł. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Spealalista eborób wenerycznych 
skórnych i moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


rzyjmaje od godz. 8 — 11 łed4 — 8 
W niedz/'ele i święta od godz, 9 — L 
Dla niezamożnych ceny leczoic, 


DR. MEN. 


NIEWIAŻSKI 


WU. Andrzeja 5. Tel. 159-04 


Choroby skórne, weneryczne, 
| moczopłelowe, 


Przyjmuje od 8 doll i od 5 do 9 pp 
niedziele i święta od 9—1 pp. 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor, uszu, nosa, gardta i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 21 od 5 — 8 po: poł. 
Ceny lecznicowe. 


KOMUNIKACJA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przyjm. zods. od 10—12 i do5—8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


S.KRYŃSKA 


Chor. skórna I weneryczne 
(kobiety i dzieci! 


godz, przyjęć od 9 — 11 i od 3 — 4 popoł, 


SIENKIEWICZA 34 


telef. 146-10. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 


Porada 5 zł. 


Od godz. 11—5 pó poł. przyjmuje kobłota-lekarz. 


BIZUTERJĘ, SREBRO tuwity 
iombardowe kapaje I płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jub lerski 


| J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto 


AUTOBUSOWA 


Łódź-Piotrków. 


Autobusy na powyższej linii 


do Żl-ej w wiecz. £ ml. 


odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od 7-ej rano 
Wólczańskiej 232 przy Dworcu Południewym. 


Czas przyjazdu godzina 130 cena zł. 340 


| een cc 


ŚNICZEGO KOBIET ** 


ECHO 


Po laury za ocean. 


D Paolino zaangażowany do Ameryki. 


Hiszpański mistrz Europy w wadze | proszony do Ameryki. 


ciężkiej Paolino Uzcudun, po swym nie 
dawnym meczu z mistrzem 


zaszczytny wynik remisowy, został za 


świata, ą P = Tae 
Carnerą, w którym wywalczył sobie | 5731 meczów z Larry 


Paolino otrzymał propozycję roze- 
Gains i Mac 


Corkindale. 


„Davis - cup“ dla zawodowców. EB... .... 


N Rozgrywki o puhar Bonnardella. 


Związki Tennisistów Zawodowych | dowców. 


Francji, Anglji, Czechosłowacji, Nie- 
miec i Stanów Zjednoczonych zaprojek 


odbyć |towały utworzenie na wzór puharu Da 
Warszawa-Kopen-| visa identycznej rozgrywki dła zawo” 


Turniej rozgrywać się będzie 
o puhar Bonnardela, 
b. prezesa zawodowych  tennisistów 
francuskich. 


—oCP— 


Sport w kilku słowach. 


Znany bramkarz ligowej drużyny ŁKS-u, Fry. 
markiewicz, otrzymał ze swego macicrzystego klubu 
skreślenie, Frymarkiewicz wstąpi do jednej z dru. 
yn warszawskich, 


W nadchodzącym sezonie hokejowym zostanie 


którym wezmą udział: warszawska Legja, poznań. 


Smet- | ski AZS oraz ŁKS i Union - Touring, Turniej ten 


zostanie rozegrany o puhar, przyczem termin jego 
jest uzależniony od terminów rozgrywek o mistrzo. 
stwo, 


Prawdopodobnie odbędzie się on jeszcze 


przed mistrzostwami okręgu, 


W związku z przygotowaniami do sezonu hoke- 
jowego, dowiadujemy się, że pierwsza drużyna ho- 
kejowa ŁKSu będzie występować w bieżącym se- 
zonie w następującym składzie Jakubiec, Załęski, 
Rasinkiewiez, Król, Tadeusiewicz i Wisławski, 


Główna wygrana w Ile klasie 
Loterji Państwowej wynosi 


Zł, 200.000 


Ciągnienie już 18 listopada r.b, 
LOSY POLECA 


KOLEKTURA Nr. 100 


„Prawo do szczęścia* 


Subk. St Sowiak 
„Promień” Piotrkowska 8i 


KOMUNIKATY. 
"POWIATOWY KONCERT . RAUT P, w, 


Niebywałą utrakcją życia towarzyskiego naszej 
najbliższej prowincji, jak równieź ėfer interesują: 
cych się bliżej przysposobieniem wojskowcem naro. 
du do obrony granie kraju — będzie niewątpliwie 
świetnie zapowiadający się koncert „ raut, organi. 
zowany pod protektoratem gen, Olszyny « Wilrzyń. 
skiego i starosty Makowskiego jutro, t, j, w sobote, 
dnia 18 b, m, przez Powiatowy Komitet P W. 
i W. F. Koncert - rout odbędzie się w lokalu 
Ośrodką W, F, w Zgierzu (szkoła powszechna Nr, 1 
przy ul, Łęczyckiej), 

Program: 1) Orkiestra hufca szkolnego Szkoły 
Handlowej w Zgierzu; 2) Produkcje taneczne szko. 
ły plastyki i rytmiki p, Paszkówny w Łodzi; 3) Or. 
kiestra symfoniczna Tow, Śpiow, «Lu'nia* w Zgie- 
rzn, — Początck o godz, 20,30, strój wieczorowy, 
Do tańca przygrywać będzie zespół jazz.bandowy 
28 p, S. K, Bufet obficie znopatrzony pod osobi- 
stem kierownictwem Pań - Gospodyń, Wstęp 2 al, 

Bliżaszych informacyj udziela Okr, Kmda Pow, 
Piotrkowska 100, Tel, 163—50, 


KONCERT W POLSKIEJ YMCA. 


W nadchodzącą niedzielę, to jest dniu 
19 b, m. o godzinie 19-ej Polska YMCA w 
Łodzi (Piotrkowska 89) urządza Koncert, 
poświęcony utworom Chopina, Glinki, Go- 
darda i innych, 

Udział biorą pp.: A, Szewczyk (skrzyp- 
ce), St, Sobolewski (wiolonczela) i F, Szy 
chowski (fortepian). 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny, 


Nyiko 24.2 50 gr. miesiecznie 


kosztuje abonament „Echa” 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każđego 
dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lab tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. ‘tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Karela 2 
lab Piotrkowska 11 prenumerata wy- 
nosi tylko 2 zł, 20 gr 


Kino Dźwiękowe 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel 141-22. 


Od 14 listopada i dni pas'grnych. 


| CUDÓTWÓRCA" 


Potężny wzruszający dramat p. t. 


w rolach niet Sylvia Sidney 
Chester Morris i Boris Karloff 


oraz film p. t „SZYB L. 23* 


Zostało również kierownictwo 
sekcji hokejowej klubu, mianowicie: przewodniczą. 
cy — Lange, wiceprzewodniczący — Zyndeband ža 
sekretarz — Wróblewski, gospodarz — Urbanowicz, 
członek zarządu — Rychier i kapitan pierwszej dru 
żyny — Król. 


wybrane nowe 


Doroczno walne zebranie Okr, Kolegjum Sę. 
dziów piłkarskich ma się odbyć dnia 24 wzgl, 31 
grudnia, Na zebraniu tym zostaną przeprowadzone 


wybory nowego zarządu, 


Na lodowisku przy AI, Unji — ŁKS przeprowa. 
dzi szereg korzystnych inowacyj, Lodowisko zo. 
staje rozszerzone o blisko 25 metrów, tak że nie- 
zależnie od meczów hokejowych łyżwiarze będą mo 
gli równocześnie korzystać ze ślizgawki, Lodowisko 
będzie również upiększone pod względem estetycz. 
nym, W celu uprzystępnienia korzystania ze Śliz. 
gawki jak najszerszym warstwom, zostańg równioż 
znacznie obniżone ceny wejścia. Uczniowie i człon. 
kówie klubu będą płacić po 25 groszy, wszyscy zał 
inni 40 groszy, Abonament na cały sezon będzie 
wynosić: 3 zł, dla uczniów i członków klubu dla 
innych zaś 8 złotych, ; 


———— 


TAR KORY ZE" EO YO YOĄ "NO I TĄ UA O 
Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


DO KOLUSZEE: 1.00; 5.20; 7.15; 8.06; (Widzów 
10,25; 18,00; 14,20; 16,30, 17,40; 18,40 20,55 21,40; 
50. 


DO WARSZAWY: 19.30; 
"71 GDIAĘD Z LODIT KALISKIEJ, 
DO KXOLUSZEK: 8,08. 


DO OSTROÓWA (Posnania): 615; 9,88; 12,42; 16,07 
DO Stabi | (wau Posnania 

“hâ ( — : 100; f 57 

16.38; 21.36. U LRLUM IRS 

DO WARSZAWY: 216 (bowiem) 1.38; 1412; 16,18; 


DO awuAŃBRIEJ WOL: 
chowa), 
DO LWOWA: 2308., 


8.30; 14.10; 18,10; (Często 


Co nas po pracy rozweseli? | 


Teatr Miejski — Gr opere 

"Teatr Popularny — Dzidzi, tke, 

Teatr Komików — Na obie łopatki (rewja) 

Adria — Gdybym miał miljon, 

Amor — L Człowiek, którego zabiłem, II, Bia. 

trucizna, 

Casino — Kawalkada, 

Capitol — King Kong, 

Corso — Biała lilja, 

Czary — Schowajcie swoje smutki, 

Grand.Kino — Wielka grzesznica, 

Luna -=~ Byłem ci wierny, 

Metro — Gdybym miał miljon, j 

Palace — Nie będziesz kurtyzaną 

Przedwiośnie — Córka pułku, 

Rakieta — I, Cudotwórca, II, Szyb L, 23, 

Roxy (Narutowicza 20) — Tysiąc i druga 

noc i 
Słońce — I, Dr, Frankenstein, JI, Bezimienni 

bohaterowie, 


Sztuka — Żona z drugiej ręki, 


i 


KONCERT SZYMONA GOLDBERGA, 


Po dwuletniej przerwie da się mów słyszeé w 
Łodzi znakomity skrzypek Szymon Goldberg, któ. 
ry jest znany naszej publiczności re swoich sukce: 
sów artystycznych w kraju i ragranicą, Br'de to 
pierwszy recital skrzypcowy sczonie 
koncertowym, Pan Szymon Goldberg wy':'ona w 
programie utwory Mozarta, Bacha, Kleckicgo, Krei. 
alera, Saint.Saensa, Granadosa, Wieniawskiego i 
innych, Będzie to skolej VI koncert mistrzowski, 
który odbędzie w Filharmonji w czwartek, 
dnia 23 bm, o podz, 8,30 włocz, Kasa zamawiań 
Filharmonji rozpoczyna już sprzedaż biletów, 


———>— 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa kartoflana, potrawka 
z ryżem, budyń kalałiorowy, 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Odonowi. 
Wschód słońca 6.58, 
ELA 

ość à 
Ubyło dnia 7.58. 
Tydzień 46, 


cielęca 


KINO DŹWIĘKOWE 


SZARA ji 


s Tydzień bomoru i śmiechu! 
Dziś i dni następnych! 


Stan Laurel i Oliver Hardy 


(Flip i Fiap) 


Najwezelsza komedja sezonu | 
Asy humoru filmowego dwaj tohaterowie 


w najnowsrej i najweselszej 10 aktowej komedii 


4 w w” - 
Schowajcie swoje smutki 
Najwoselsza wojna światowa! Dwa tysiace metrów nieustannego śni ch 

Nadprogram: 
Dziś początek © godz. 4-0j, 


SAHARA” 


pierwszy ssans miejsca od 54 gr 


Na 


da walka decydująca. 
Codziennie walczy czarna maska (msżcz, isa). 
Dziś, w piątek, 2 przedstawienia‘ 8-mu i 10-ta w,, w sobotę i niedzielę: o godz, S-ej, 7,30 5 Niej 


JEDYNY PRZYJACIEL 


KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
TO ORYGINALNE 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


17 listopada, Loco 10,48; listopad 
10,09: grudzień 10,20; styczeń 10,50. 
Liwerpooł, 17 listopada, Loco 5,11; 
1,78; grudzień 4,77; styczeń 4,78, 
Fgipska, 17 listopada, Loco 691; listopad 6,52: 
grudzień 6,49; styczeń 6,53, 
Brema, 1?  hstopada, 
10,93; 11,12; 


listopad 


Loca 11,43; 
miarzec 11,30, 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


| ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ, 
Na giełdzie pieniężnej panował nastrój oży 
wiony, kursy kształtowały się niejednolicie. 


grudzień 
styczeń 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja ITI 48,30 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 10350: Państw 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r, 49,00; Pożyczka Do. 
arowa 1919—1920 r, 60; Pożyczku Stabiliracyjna 
1927 r, 51,50: Listy Zastawne Banku Rolnean 33,25 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; Listy Zastaw. 
no Panku Gosp, Kraj, II em 83,25: Listy Zastaw. 
ne Ranka Gosp, Kraj, I em, 94,00: Oblianeie Ko 
munalne Banku Gosp, Kraj, I em. 03 25; Ohtig 


cje Komubuine Banku Gosp, Kraj T em, 440 
sty Zastawne T-wa Kredy: Przem Polk 35704 
Listy Zastawne Tow Kr. % w Wot + VR r 
37,25: Liaty Zastawne Tow Krrdvt Zent w 
Warszawie 3350; Listy Zastawne Tow, Kr! m 
Warszawy 4350, 
AKCJE BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN 

D:fał papierów dywidi ndowych cerhowrł na 

<trój <pokojny 
KURSY AKCYJ 

Bank Polski 19,75—80; Lilpop 11,00 Swe che 

wice 9.50, 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKĄ 
I POZNAŃSKA, 
W arszań ska, 17 


listopada, 
Gieldy 


Zbożowo. Towarawe j, 


Urzędova « 
y żyto 14,25—1* 
pszenica 21,50—22,00; owies 13,75—14 25: rion 


ki jadalne 3.4,0—3,60; mąka pszenna zat, | 


proc, luksusowa 36,00—42,00; meka ż5tsia } 
gat, I 65—55 proe, 24,00—25.00: męka vinia 
kowa gat, TI po 55 pror, 18,00-19,00: myk 


razowa 95 proc, 18,00—19,00, j 

Posnoñ, 17. listopada. Urzędown» codula Gields 
Zbożowcj i Towarowej w Poznaniu Kursy ustalone 
na podstawie cen trunzakcyjnych; żsto 14,75: = 
Kursy ustalone na podstawie cen  orjertacyjnych: 
żyto 14,50—14,75; pszenica 18,75—19.25: make yt 
nia 65 proc, z workiem 20,75—21 00; myka petn 
na 65 proc, z workiem 30,50—32,50 


to dźwignia handlu 


Tylko 


ogloszenia zamieszczane 


w Echu 


dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego. 


Ogłoszenia drobne. 


W SPRAWIE posady proszę p, Jerzego Będ 
kowskiego Rudogoszcz o pofatygowanie się 
w piątek 17 b m, o godz, 5-ej wiecz, do 
Administracji „Echa“ Karola 2. 


SADOWSKI Michał — Hutnicza 13, zgubil 
legitymację zapomogowę Nr, 41313, wyd, 
w Łodzi 


STACHAREK Władysław, zam, ul, Krakow- 
ska 14, zgubił legitymucję Funduszu Bezro- 
bocia, 


BRYLANTY, złoto, srebro, Zegarki ora? 
wszelką inną biżuterię kupuje się į sprze- 
daje najlepiej w chrześcijańskim sklepie 
B, Kowalski — Piotrkowska 3, 


KAPELUSZE czyści chemicznie, fasonu 
je systemem Habig'a Pogotowie Kra- 
wieckie Kiersza. Wstąp. Żeromsk czo 
91, dzwoń 163-30. 


NA WYPŁATY! Damskie i męskie płasz 
cze puiowery swetry wełniane towary 
w wielkim wyborze — polsc: Leon Ru- 


baszkin Kilińskiego 44. 


ua 


Bułocy w małym teatrzyku. 


EEES Sceny okropności w Paryżu. MIE 


najosobliw- 
jedynym w 
Dziwaczna 
przekładzie 


„Urand Guignol“ jest 
szym teatrem Paryża j 
swoim rodzaju na świecie. 
jego nazwa w swobodnym 
oznacza „Teatr upiornych kukieł*, Dy 
rektor, p. Rene Jouvin twierdzi, że gdy 
by nie > podatki, którę zabierają mu Iwią 
część dochodu, nie wiedziałby, co to 
jest 

kryzys teatralny. 
Gra jeden program przez dwa lata, co 


dziennie przy wyprzedanej sali. Teatr 
ma 175 miejsc, najniższa cena biletów 
wynosi 15 franków (t. j. 5 złotych). 
Teatr odwiedza publiczność specjal- 
na. która składa się z wielu nałogo- 
wych bywalców namiętnych amato- 
rów „(Guignol'u*, Przeważają wśród 


nich kobiety, 
żądne niesamowitych emocyj. 
W tym koszmarnym instytucie okru 


cieństwa demonstruje się ból wyłącz 
nie fizyczny | katusze cielesne. Aktora 
przypiekają na ogniu, wbijają mu roz- 


palone, ostre druci ki. za paznogcie, 
dają mu najwyszukańsze katusze c! 
lesne, których widok wywołuje na czo 
łe widza pot śmiertelnego przerażenia. 


<A* 


Mała sala teatrzyku wype niona jest 
codzień do ostatnie go miejsca. Ze 
względu na szczupłą ilość krzese l, wys 
twarza się wśród publiczności, rekru- 
tującej się 


z najwytworniejszych sier Paryża. 
Pod koniec 


przedstawienia wid zowie 
są zę Sobą tak „sfarnili. iryzowani”, że 
niewiele już brakuje, by się razem w y- 


brali do najbliższej kawiarni, 


obwieszone 
chiń- 


Ściany sali teatralnej 
są obrazami, przedstawiającemi 
skie tortury i koszmarnę wizje, 

Najnowsza sztuka wystawiona 
przez „Qrand Guignol“ nosi tytul 
„Zbrodnia w domu warjatów“. Auto- 
rem jest stały, kontraktowy dostaw- 
ca teatru, Andre de Lorde, 

„De Lorde — jest bardzo zręcznym 
pracownikiem scenicznym, a „Zbro* 
dnię w domu warjatów' wyposażył w 
mnóstwo kapitalnych pomysłów, które 
doskonale dają widzowi przedsmak 
chińskich tortur. Trzeba mieć mocne 
nerwy, by wytrzymać 


Pat nawet w życiu prywatnem 


grał swą rolę filmową 


doniesienia o tira- 
gicznym końcu spółki aktorskiej Pat i 
Patachon podajemy, że aktor Schen- 
ström (Pat) w życiu prywatnem grał 
w dalszym ciągu swą rolę filmową. Nie 
mógł się poprostu 


oderwać od swej 


i to się stało jego tragedią. 
nosiliśmy, umieszczono go 
dła umysłowo chorych. 


W uzupełnieniu 


gry 


Jak już do 
w szpitalu 


widowsko do końca, 


który następuje w momencie, 
kiś profesor X... przecina pewnemu o- 
błąkańcowi ostatnie ścięgno, uniemożli 
wiające mu przedostanie się do kra! ny 
śmierci. Gest profesora Sprawia, że 
wszyscy przeklinają niewinne, ludzkie 
ścięgno...', Tymczasem 
chór warjatów 


śpiewa za oknem przy wtórze Dakio 
fonów, na który profesora nakłada co- 
raz to nowe plyty, dobierając utwory 
muzyczne z niezwykłą starannością. 


Ale na tem nie kończy się „wieczór 
zgrozy'. Następują dwie precyzyjne je 
dnoaktów ki humorystyczne, takie, ja- 
kie tylko Francuzi umieją kunsztownie 
preparować: dwie perełki dowcipu, rzu 
cone na „pożegnanie ludziom przera* 
żonym”. 


gdy ja- 


Dla uspokojenia roztrzęsionych ner- 
wów, 


zł 


Golenie w ciemności. Zbiór karykatur francuskiego reški arza 
Ciekawa wystawa w Wiedniu, S=" 


„e CHO” 


W Wiedniu, w t. zw, Nowym Hof- 
burgu, otwarto przed kilku dniami cie- 
kawą wystawę. Dyrektor działu rzeźb 
w austrjackiem Muzeum  historycznem, 
p. Planiztzig, znalazł 
rych pałaców w Austrji Niższej, cały 
zbiór statuetek, głośnego przed wie- 
kiem rzeźbiarza francuskiego, nazw, 
Jean Pierre Dantan [znany więcej pod 
nazwą: Dantan Młodszy), jednego z 
pierwszorzędnych artystów za rzą 
dów Ludwika Filipa. Artysta, prócz 
rzeźb oficjalnych, zabawiać się też 

lubił rzeźbą w karykaturze, 
Pomiędzy odnalezionym zbiorem statue- 
tek, znajdują się doskonałe karykatury 


w jednym ze sta- | 


Af, 1% 


-anama e 


takich ludzi, jak; Wiktor Hugo, Balzac 
(z historyczną laską i w przekrzywione! 
peruce), Rossini, Paganini, Berlioz, Liszt 
baron Natan Rothschild, Meyerbeer 
Chopin, Auber, Cherubini, Lamartine, 
Guisot, Scribe i całe mnóstwo innych, 
dziś zapomnianych, a głośnych przed 
stu laty, czyli właśnie za panowania Lt 
dwika Filipa. 

Zbiór umieszczono w osobnym gabi- 
necie nazwanym narazie: Gabinetem 
Dantan'a. Jakim sposobem zbiór kary 
katur francuskiego artysty, znalazł si 
w jednym z zamków Austrii Niższej, ść 
zety wiedeńskie nie objaśniają 

Wystawa gromadzi tłumy ciekawych. 


Dzielny myśliwy wyrwał psa 
MH z paszczy krokodvla. EFH 


Pisma, wychodzące w Melbourne, 
Austrafji, 
o człowieku, który w obronie ulubione- 


Lampka elektryczna w żyle.ce oświetla | go psa stoczył zażartą 


twarz umożliwiając golenie w ciemności, 


walkę z krokodylem, 


ZEE ROZKOSZE PODNIEBIENIA. 


OSB Amerykanina. 


Przewrót gastronomiczny za oceanem. 


Nowy York w listopadzie, 
W ostatnich latach Amerykanie, 
przejęci głównie pragnieniem wypicia 


niedozwolonego trunku, zaniechali roz: 
koszy gastronomicznych, i po krótkich 
posiłkach zwiedzali lokale nocne, by 
uraczyć się alkoholem pod jakąkolwiek 
postacią, 

Nastąpił jednakże tak upragniony 
przewrót — „agonja wielbłąda” — em- 
blematu prohibicji Stany Unji kolejno 
głosują za przywróceniem alkoholu a 

jednocześnie smakosze  przemyśliwać 
kczycają o „rozkoszach podniebienia”, 

ielkie hotele, w jakich zamożni 
Amerykanie (których rasa nie wygasła 
jeszcze całkowicie) przyjmują swych 
gości, przygotowują luksusowe uczty na 
dzień szóstego grudnia, przewidywaną 
datę ostatecznego zniesienia prohibicji. 
Jakkolwiek prasa Hearsta 

reklamuje wina krajowe, 

restauratorzy sprowadzają wina szam- 
pańskie, burpundzkie, bordoskie i mo 
zelskie, Do win tych ukażą się smączne 
a tak długo zapomniane potrawy fe- 
gjonalne, 

Ciekawe jest tylko, 
kanin zapije tak zwany „chowder”, 
prawdziwie rewolucyjną potrawę, skła- 
dającą się ze świeżej ryby, peklowiny, 


czem Amery- 


smażonej cebuli, biszkoptów, zmie- 
szanych w sposób dziwaczny, Amery- 
kanie mają odporne gardła, a przyś- 
pieszają rozstrój żołądka 


nadużyciem musztardy, 
pikantnych sosów i lodów, ponadto palą 


ASY SPORTU. 


Od lewej strony ku prawej, (u góry): 1) Angielski dżokiej Gordon Richards, 
bił rekord zwycięstw na torze wyściśo wym (246) istniejący od 40 lat, 2) Flon 


Volmar Isohollo ustanowił 
gielskie, 3) Francuski 


13.661 metrów, U dołu: 4) 


nowe rekordy świata na 3,000 m. i na 4 ją an- 
lotnik Lemo ine 


osiągnął na samolocie 


Japończyk Makino ustanowił nowy rekord 


światowy w pływaniu na 1500 m, 5) Finn Matti Järvinen poprawił swój własny 
rekord świata w rzucie oszczepem na76 m, 10 cm 6) Niemiec Sievert ustanow 
ił nowy rekord świata w dziesięcioboju, 


podczas jedzenia, mieszają potrawy i 
nie wahają się wziąć do ręki twardy 
kotlet lub odporne udko jakiego pta- 
ka. 

Przegląd amerykańskiego jadłospisu 
świadczy na pierwszy rzut oka, że A” 
merykanie sa jeszcze bardzo bliscy 
pierwszych kolonistów f pierwotnych 
myśliwych. Posiadają to samo ubóstwo 
pomysłów kulinarnych, co Anglicy. Zna 
ia najwyżej. dwa iadłospisy. czego So" 
bie w dodatku nigdy jeszcze nie uświa- 
domili. 

Naogół każdy Amerykanin zadowo” 
lić się potrafi produktami swego regio” 
nu f przygotowuje je w sposób naj 
prestszy. Mimo to mieszkańcy Nowej 
Anglji i Middle West zapewniają, że w 
żadnym kraju świata niema podobnvch 
ciast í ciasteczek, jak u nioh a miesz- 
kańcy N. Yorku wszędzie żądają zna” 
nych u nich castęk z kwąśnęmi wi- 
śniami lub jabłkami i t. d: Słowem: każ: 
da prowincja i każde miasto mą swoją 
wSspecjalność”*, Naprawdę smaczne sa 
tylko słodkię bułki w Bostonie j naleśni 
ki, polewane syvropem z .acerarboru" 
(drzew z gatunku klonowatych). 

Śniadanie amerykańskie jest rów- 
nie obfite, jak w Angliji. Podaje się kle- 
k owsiany z cukrem i Śmietanka, mię 
so lub rybę. naleśniki omlety. ciastka, 
kawę z mlekiem lub herbatę, konfitury 
i chleb z masłem. Dziyić się nie moż- 
na w tych warunkach. żę drugie Snia- 
danie jest „lekkie“ 

a podwieczorku wcale niema. 
Odbija się ten brak na - obfitym obie 
dzie; a przez cały dzień na słodyczach. 
spożźywianych w każdei porze. 

Młode kobiety agłodzą się  niemiło* 
siernie, by zachować Wie j wśród 
dziewcząt statystyka z tego powodu 0 
blicza 8 gruźl' czych na jednego suchot: 
niczego młodzieńca. 

Natomiast ludzie starsi. dlą których 
minął okres kokieterii, niejednokrotnie 
ujawniają przerażającą tuszę. 

Na święta Bożego Narodzenia trady- 
cja nakazuje 

jeść do przesytu, 

a zwyczaj ten jest jednym dowodem 
więcej angielskiego pochodzenia Ame- 
rykanów. Rocznica pamiątkowa dnia 
pierwszych zbiorów w nowym kraju, 
tak zwany „Thanksgiving Day*, obcho 
dzony jest ucztami, na których figuro- 
wać musi obowiązkowo indyk z ia- 
ką marmeladą. 

Pomiędzy daniami zagryza się sele- 
ry z solą. 

Od dziesiątka lat kuchnia amerykań 


Podsłuchane. 
NIEMA OBAWY. 


Brzydka Mania i jej mąż siedzą w _ ki. 
nie, i 

Wtem Mania mówi szeptem do męża: 

— Piotrusiu, ten pan obok mnie, ściska 
mi ciągle rękę, 

Na to Piotr’ 


— Nie nie szkodzi, skoro zapalą światło, 


sam przestanie, 


NAJWAŻNIEJSZE. 
— Twój narzeczony jest milczkiem, 
— Nie szkodzi, 
rzu powiedział „tak“, 


wystarczy, by przy. olta 


zła 


ska ucierpiała jeszcze od innego 
prócz prohibicji — manji witamin, 

Zmieniano regime co! pół roku, za- 
leżnie od przepisów lekarzy, Pewien 
humorysta orzekł w okresie „witami- 
nizmu', że gdyby zdołano przekonać 
Amerykanów o szkodliwości alkoholu 
dla witamin, zyskanoby wszystkich 
dla prohibicji. 

Obecnie zdrowy mstynkt samoza” 
chowawczy wziął górę w Ameryce! 
Amerykanie wyrzekli się falsyfikatów 
alkoholu, leczniczych artykułów spo- 
żywczych i wracają do kuchni przesz” 
tości. 

L. 


KARETE żarta walka, 


w | Człowiek ten, szedł z psem nad brzegiem 
przynoszą ciekawą opowieść | rzeki. Pies zbliżył się do rzeki i począł 


pić wodę. W pewnej chwili z rzeki wy 
płynął potężny krokodyl į pochwycił psa 
za przednie nogi i wciągnął pod wodę. 
Myśliwy, nie namyślając się, skoczył 
do rzeki, aby ratować ulubionego psa. 
W pewnej chwili człowiek, pies i kroko 
dyl zginęli pod wodą. Rozpóczęła się zê- 
której jedynym  wskaźni- 
sa U była burząca się powierzchnia wo- 
TO i wypływająca na powierzchnię krew: 
EEE Krokodyl nie tozwarł szczęk 


TENEN) nie wypuścił nóg psa, myśliwy jednak 
| potrafił 


dostać się na grzbiet rokas 
dyla i całą siłą począł wpychać palce 
swe w jego oczy, Wkrótce krokodyl wy- 
płynał na powierzchnię, po kilku se 
kundach jednak znowu  zanurzył się. 

Po kilku takich zanurzeniach nad: 
szedł koniec walki. Najpierw wypłyna 
na powierzchnię wody pies — bez jed- 
nej nogi, która pozostała w paszczy 
krokodyla. Po chwili wynłwnał mvśliwy 
— cały i nieuszkodzony Później dopiero 
wypłvnał krokodyl — oślepiony.. 

Tubvlcy australijscy odznaczają sią 
niezwykłem przywiązaniem do prów, 
które uważają za naiwierniejsze i najbaf 
dziej godne zaufania zwierzęta. Powyż:* 
szy wypadek jest wymownym dowodem 
jak daleko sięga to przywiązanie. 


AERE | 
Japonki wyzbywają się migdałowych oczu 


Jak donosi z Tokio. „New Jork 
Herald", rząd japoński zakazał kobie- 
tom, pod grozą surowego ukarania, pod» 
dawania się modnym od pewnego cza- 
su zabiegom chirurgicznym na powie- 
kach. Zabiegi tego rodzaju rozpowsze' 
chniły się w całej Japonji wśród kobiet 
pragnących pozbyć się 

charakterystycznych kształtów, 
ócz rasy żółtej Dr. Ushcida bitny 
chirurg w Tokio od czterech 


Wobec zmniejszającego się ruchu 
pasażerskiego na kolejach żelaznych 
administracje kolejowe usiłują oży- 
wić ruch ten rozmaitemi atrakcjami 
jak np. wycieczkami. w  „nieznane*, 
które i w Polsce cieszyły się wielką 
popularnością. Obecnie kierownictwo 
kolej czeskosłowackiej wpadło na no- 
wy w tym względzie pomysł, po któ- 
rym obiecuje sobie duże 

znaczenie propagandowe, 


Operacje d-ra Ushcidy. 


at już 


dokonywał codziennie przeciętnie do 
dziewięciu operacyj celem  „zaokrągle” 
nia” słynących na całym świecie ócz W 
kształcie migdałów, przy pomocy mā“ 
łego nacięcia powieki, Rząd postā“ 
nowił położyć kres fizycznemu wyna* 
rodowieniu, uważając że można być 
zwolennikiem kultury zachodniej, nie 
zatracając jednak  charakterystyczn 
cech własnej rasy. 


BAL W WAGON IE. 


Projekt kolei czechosłowackich. 


Projekt ten przewiduje na pewnej lnii 
kolejowej puszczenie wagonu salono- 
wego z posadzką parketową do tańca; 
gdzie pasażerowie będą mogli czas mi 
le spędzić przy tańcu. Bilet kolejowy 
będzie równocześnie  uprawniał do 
wstępu na bal. Administracja kolei cze 
skiej liczy się z podwyższeniem frek- 
wencji podróżujących i zwyżkową 19 


| dencją matrymonialną, 


Stary samochód z roku 1900, kierowany przez słynnego rekordzistę Kaye Dosa 


podczas wesołej defilady na 


plaży w Brighton, 
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